
J\r. 150 We Lwowie, Niedziela dnia 4. Lipca 1886.
Wychodzi codziennie o godzinie 4. •popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni śmąłecznych.
P r z e d p ła ta  w y n o s i :

MIEJSCU kw arta ln ie....................4 złr. O et,
miesięcznie . . . . 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztową:
nu®>ięeznie w k r a j u ........................ 2 złr. -  et.

*  Monarchii austro-węgie skiej 6 „ —
do Prus i Niemiec . . . . .  j

11 BelgiiJ j Szwajcarii \ P» 7 Ir.
» Wioch, Turcji i księstw Ntdd. 0 et- 
u S e rb i i ..........................................)

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

XX V .
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.® 

ulica Koperulka liczba 5. -  Ogłoszenia 
w. Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.® 
ajencja pana Adama, Rue Clćment 4, Paris; w Wie
dniu Otto Maass, (Haasenstein A Vogler) nr. 10. 
Walfisehgasse, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbastei 2 

Uukes, 1  Riemergasse 18. Rudolf Mosse. S°iler- 
statte nr. 2., Henryk Schalek. I ,  Wollzeile II; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube 4  Comp. 
w Frankfurcie n. M .; w Warszawie Rajckman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kr.kliński.

się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem

Od Administracji
„Gazety AarodowąJ“.

Przedpłata w ynosi: 
we L w o w i e :  

rocznie 18 złr.
półrocznie 9 „

kwartalnie • • 4 złr. 5 0  ct.
miesięcznie . . 1 złr. 5 0  ct.
N a p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 

rocznie 24 złr.
półrocznie 12 „

kwartalnie . . fi Kir.
wiesięczn e . . 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo 
w r ° 11 -lustro-W ęgierskiej jest umieszczona 

D agłów ku G azety Narodowej.
skie [ 2e,c.2 pogorzelców Stryja wydało lwow- 

lite rack o -arty s ty czn e  znakom itą pod 
k ła d ^ h  ^ J k d e m  książkę zbiorową w dwóch na- 

\  na egzem plarza ozdobniejszego wy- 
ot w 70 c t*’ a drugiego w ydania 1 złr. 70 

m&Z j  Przesyłką pocztową. A dm inistracja Ga- 
y Narodowe; przyjm uje prenum eratę  na to dzie- 
l prosi o dołączenie powyższej kwoty do p re

num eraty  Gazety. J

Lwów d. 4. Lipca.

Rozgoryczenie przeciw  zarządzonem u przez 
m in istra  G autscha podwyższeniu d y d a k t r u m  
W szkołach średn ich  wzmaga się w całej P rzed- 
u taw ii, i motywowane je s t tem i sam em i powo
dami co w naszym  kraju. Z powodu podróży dr. 
G autscha do Czech pisze organ  klubu czeskiego 

: „N iestety podróż tę poprzedził reskrypt p. 
au n istra , wywołujący ogrom ne w zburzenie. Pod
wyższenie dydaktrum  w szkołach średn ich  je s t 
r«form ą w najwyższym  stopniu n iep o p u la rn ą , 
*właszcza gdy nowy tworzy przywilej dla boga
te u,'- m in is te r począł od rzeczy m ałych, a

10lkje pozostawia n ietkn ięte . A jednak  celu za- 
j " ‘®rzoneg °  reform a ta nie osiągnie. Celem tym 
zn, ■ n apływ do gim nazjów  i szkół realnych 
i L  na korzy6ć szkół przem ysłow ych
sie owych Ależ jak  dopiąć tego celu, skoro 
je s t i k 6 8ZT ły- P°Prz?d nie postarano, i skoro 
tm in  m a*°t 1 P° największej części kosztem 
6 "im  są utrzymywane?®

D. 1. bm. przybył m inister G a u t s c h  do 
Gzech w podróży inspekcyjnej. Ma obecnie zwi 
dald Budziejowice, Pilzno, Cheb (E ger), półno
cno-zachodnie Czechy i P ragę, a w jesien i nad- 
to Czechy północno-wschodnie w dół do P ard u 
bic. Jeżeli już ten  p lan  podróży, obejmujący 
P^ew ażnie  okolice niem ieckie, wzbudził niesm ak
11 Czechów, to na wstępie do Czech posypały się 
da p. m in istra  wyrzuty we wszystkich organach 
czeskich, do czego się niezawodnie przyczynia 
niianow anie p. Bacquehem a m inistrem  poza ple- 
ma Prawicy i wśród okoliczności, które muszą 
wywołać podejrzliwość w jej kołach.

M łodoczeskie, gorąco kąpane Nar odm Listy, 
Przytaczając fakta, w których m inister oświaty 

“ruszył autonom iczne praw a co do szkół, piszą: 
»Nie m oig przet0 nikogo dziwić, że u nas opi

ja publiczna coraz bardziej nab iera  przekona- 
? la i iż program em  nowego m inistra  oświaty nie 
Jest Qjc jnnego, tylko centralizacja, a w danym 
Fazie germ anizacją. W tem m niem aniu utw ier- 

Zają  nas głosy półurżędowe, k tóre się i w za
granicznych pism ach o zadaniach min. G autscha, 
Gdzież druha jego, m argr. Bacąuehem a w gabi
necie Taaffego odzywają. Mianowicie, że przy 
Powoływaniu tych obu m inistrów  szło h r. Taaf- 
fetnu o to, aby gabinet jego jeszcze silniej s ta 
n ą ł ponad stronnictw am i i powoli w m inisterjum  
urzędnicze się przem ienił, któreby stanowiło sa
mo, bez znoszenia się ze stronnictw am i narodo- 
^ościow em i, i któreby też szukało oparcia w u- 
m iarkowańszych żywiołach lewicy. Rzecz jasna , 
ze tak ie  m inisterjum  mogło z zapałem witać

Schulverein teutoński, i n iem a prawie wątpliwo
ści, że postara  się o przeprow adzenie wniosku 
Scharschm ida (niem iecki język państwowy), czy 
to w drodze prawodawczej czy administracyjnej.®

Daleko dobitniej jeszcze pisze staroczeska, 
um iarkow ana Politik. P rzebiega ona postępowanie 
dr. G autscha wobec czeskiej wszechnicy, czeskich 
szkół średnich, przem ysłowych i ludow ych; wy
kazuje, że nowy m inister nie dopuszcza tego, co 
na korzyść Czechów rozporządził już jego po
przednik, i co naw et trybunał adm inistracyjny 
uchw alał. I  tak kończy Politik-.

„M oglibyśmy jeszcze wiele innych żałób wy
toczyć, ale tego już dosyć na dowód, że nie zi
ściły się nadzieje, jak ie  w nim  w skutek w łasnych 
jego oświadczeń pokładaliśm y, a że owszem do
tychczasowe postępow anie jego zdolnem jest wy
wołać w nas wielką podejrzliwość. Żądamy tyl-

którego korespondencja urzędowa ordynarjatu i 
konsystorza arcybiskupiego w obu dyecezjach 
odbywać się będzie w tym językn, jakiego in te
resowani przedew szystkiem  użyli.

Je s t to już o tw arta  droga do dalszego ger- 
m anizow ania kościoła katolickiego w Poznań- 
skiem.

Z M onachium, ja k  gdyby przygotowując na 
nową katastrofę, donoszą wiedeńskiemu Tagblat- 
tom , że s t a n  z d r o w i a  k r ó l a  O t t o n a  
pogorszą się coraz bardziej Obłąkany król nie 
chce już od kilku dni przyjmować pokarmów.

M inisterstw o L utza miało po zamknięciu 
sejmu podać się do dymisji, aby rejentow i pozo
stawić wolność w dysponowaniu tekam i. Niew
ulega wątpliwości, że ' rejent nie będzie obecnie

 ........... j _ z wolności tej korzystał, gdyż partja  kleryka! u a,
ko"'Tpraw iedliw oścf F  Y e z s tro n n o W T p ię k n e ra i I choćby nawet znalazła poparcie w kraju, nie jest
słówkami atoli nie zadowolimy s ię ; żądamy czy
nów, wręcz odm iennych od powyżej przytoczo
nych. Jeżeli m inistrow i oświaty zależy na zaufa
niu narodu czeskiego, niechajże się o nie po
sta ra ł*

Blas powiada, że według dyspozycyj, wyda
nych w program ie inspekcji m inistra w Budziejowi- 
cach, nie wystarczy mu czasu na zwidzenie tam 
tejszych szkół czeskich® itd. W szystkie zaś o r
gana  czeskie upom inają, kogo to dotyczy, aby 
wszędzie nagą rzeczyw istość przedstaw iano mi
n istrow i.

W  skutek zlecenia m inistra Dunajewskiego, 
m ają szefowie departam entow i w szystkich mini- 
sterjów  do d. 5. bm. przedłożyć swoje specjalne 
p r e l i m i n a r z e  b u d ż e t o w e  n a r .  1887.

M argr. B a c q u e h e m  złożył d. 1. bm. przy
sięgę w ręce cesarza, poczem udał się do cesa
rze wicza, a następn ie  objął urzędowanie w m i
n isterstw ie hand lu . Przem ow a jego  do urzędni- 
I f/ była bezbarw ną, i w tym względzie niepo
dobną do przem ów pp. D unajewskiego i G aut
scha. W końcu gorącem i wyrazam i pożegnał u- 
sżępującego na em eryturę kierow nika m in ister
stw a hand lu , br. P ussw alda; o br. P in ie  wcale 
nie w spom niał.

P rezyden t Izby handlow ej w Braszowie 
(K ronstad t na  S iedm iogrodzie) wydał odezwę do 
składek na robotników  i m ajstrów , którzy sku
tkiem  w o j n y  c ł o w e j  z R u m u n i ą  zarobek 
u tracili. „W ojna ta  — pisze prezydent — za
m knęła Siedmiogrodowi odbyt w terry torjum , z 
którem  przez wieki m iał n ieustanne związki ko
m ercjalne. Mnóstwo pracowników i drobnych 
m ajstrów  cierpi jg łód ze swemi rndziruimiL alho 
będąć w  podeszłym  wieku"', nie mogą pójść w 
św iat za zarobkiem.® — Zdolniejsi 
przenieśli się do R um unii.

do pracy

We W ęgrzech wybuchła kryzys w f a b r y 
k a c h  s p i r y t u s u .  Wiele fabryk już ustało, 
znaczna część zredukowała pracę o 40 prc., a 
w jesien i będzie jeszcze gorzej, jeżeli jaka po
m yślna zm iana aie nastąpi. Skarb w ęgierski co 
miesiąc o 300.000 zł. pobiera z podatku go- 
rzelanego mniej niż w budżecie prelim inowano 
Producenci spirytusu wystosowali do rządu ener 
g iczną petycję, w której między inuem i wyka
zują, że spirytus węgierski je s t w Tryeście ru 
gowanym przez spirytus ru m u ń sk i, który od 
rządu swego otrzymuje 25 franków prem ii eks
portowej. Petenci domagają się przeto zarządzeń 
na polu prawodawczeru I adm inistracyjnem , tu 
dzież represaliów wobec R um unii; a nadto pod
wyższenia podatka gorzelanego o 10 prc. aby 
premię eksportową podwyższyć można. Jak  s ły 
chać, odbywają się już między W iedniem  a Pe
sztem  rokowania w tej sprawie.

Poznański arcybiskup ks. D inder, pomim o 
zapewnień życzliwości dla narodu polskiego, p o- 
d a j  e r ę k ę  r z ą d o w i  d o  c e l o  w g e r r a a -  
n i z a c y j n y c h .  Z P oznan ia donoszą, że ar- 
chidyecezjalny kościelny dziennik urzędowy, 
który dotąd wychodził w języku polskim, wyszedł 
wczoraj i na przyszłość wychodzić będzie w ję 
zyku polskim i niem ieckim . D. 1- 5. ui. zamie
ścił ów dziennik okólnik arcybiskupi, podług

przygotowaną do objęcia rządów.

F r a n c u s k i  m i R i s t e r  w o j n y  B o u- 
1 a n g e r  zarabia sobie na pociski z różnych 
stron swoją nietaktownością. Na podstawie oska
rżeń  prasy radykalnej, |e szef sztabu arm ii pa
ryskiej B oussenard, je s t m onarchistą, usunął go 
ze stolicy, to zaś dało powód powszechnie sza
nowanemu gubernatorów ; Paryża, jen . Saussier, 
iż się podał do dym isji. To znowu udzielił m ini
ster naganę jen . Courcy za to, iż tenże ogłosił 
w dziennikach, bez wiedzy władzy przełożonej, 
pismo otwarte. Gdy spraw a dymisji jen . Saussier 
przyszła na Radę m inistrów , uchwalono jedno
głośnie nie przyjm ować dymisji, a Boulanger 
w idział się zniewolonym wystosować do jen e ra ła  
lis t z prośbą, aby dym isję cofnął.

D nia 1. bm. m iał także m inister przeprawę 
w Izbie deputowanych. Brice uderzył na niego 
gwałtownie z powodu zakupna dla arm ii owsa 
zagranicznego. B oulanger odparł, i i  F ranc ja  nie 
produkuje z jednej stropy potrzebnej ilości o 
wsa, z drugiej owies ten  podlega łatw o zepsu
ciu. Izba 273 głosów przeciw  262, przyjęła po
rządek dzienny, wyrażający oczekiw anie, iż rząd 
będzie się s ta ra ł nabyw ać przew ażną część zapa
sów owsa od rolników francuskich.

W szystko to daje powód do pogłosek, iż jen . 
B oulanger, którego podejrzywają o zbyt am bitne 
cele, będzie m usiał ustąpić z m inisterstw a.

Donieśliśmy przed trzem a dniam i, iż spraw a 
u s t a n o w i e n i a  l e g a t a  p a p i e s k i e g o  
w Chinach została doprowadzoną do skutku. 
Otóż Pol. Gorr. dowiaduje się obecnie, że w ia
domość o tem, udzielopa przez nuncjusza apo- 
stojskiego w Paryżu, raonsig/»>or f> B-nSo r , EW -  
cinctow i, w yw arła w kołach rządowych bardzo 
niem iłe wrażenie. Spodziewają się zerw ania s to 
sunków dyplom atycznych między kurję a rządem 
francuskim , które na razie znajdzie wyraz w 
nieograniczonym  urlopie, jak i ma wziąć poseł 
francuski przy W atykanie.

W Belgii  ̂ przyszło do s t a n o w c z e g o  
r o z ł a m u  m i ę d z y  a n a r c h i s t a m i  a s o 
c j a l i s t a m i .  Socjaliści stoją przy tem, ażeby 
drogą legalną dobijać się ogólnego praw a głoso
w ania, anarchiści zaś staw iają już w prost jako 
swój program  rewolucję. Rozłam  ten  uw ydatnił 
się ostatn iej niedzieli na zgrom adzeniu socjali- 
stycznem  w Brukseli, na którem  przedstaw icieli 
socjalistycznej partji robotniczej nazywano idjo- 
:ami. A narchistyczni n rw cy  podnosili, że tylko 

żelazem i krw ią można zdobyć socjalne reformy.
W okręgu Borinage, w kotlinie węglowej 

C harlerois, nie ustają  strejki robotników, doma 
gających się zniżenia godzin pracy i podwyższe
nia  zarobku. Je d e n  ze szachtów, w którym do
tąd miewało zajęcie 700 Robotników, został za
m knięty. In n e  będą może m usiały toż samo u- 
czynić. W ojska, które m iały wrócić do Mons, zo
stały  w okręgu Borinage.

akcji na W schodzie, jakkolw iek zbrojenia i for- 
tyfikowania są na porządku dziennym . Świeżo 
donoszą, że francusko-rosyjskie towarzystwo bu
duje dla floty bałtyckiej wielki pancernik „Miko
łaj I.® Koszta budowy prelim inow ano na  3 m i
liony rubli.

K ierownik am basady francuskiej w P e te rs
burgu, p. Ternaux-Com pans i sekretarz tejże h r. 
de Voize podali się do dymisji.

Petersburgski korespondent Polit. Corresp. 
stw ierdza, że m anifest h r. Paryża spraw ił w Pe
tersburgu niekorzystne wrażenie i postępowanie 
rządu francuskiego wydaje się przez ów m ani
fest ex poit usprawiedliw ione. M ilczenie hr. P a 
ryża przyjętoby w Petersburgu sym patycznie. J e 
śli h rab ia  Paryża, jak  utrzym ują, isto tn ie  w n a j
bliższym czasie odwiedzi dwory europejskie, w 
takim  razie wprawi je  w zakłopotanie, gdyż 
przyjęcie go przez dwory tłum aczonoby wobec 
m anifestu jako dem onstrację na korzyść p re ten
dentów.

'L K onstantynopola telegrafują do Tagblattu, 
że większa częśc wojsk, stojących tam i w oko
licy , ma się s k o n c e n t r o w a ć  n a  g r a 
n i c y  M a c e d o n i i .  Mówią o utworzeniu s ta 
łego, a silnego korpusu obserwacyjnego z g łó 
wną kw aterą w Kossowie.

P orta  zam ierza zawrzeć uową konwencję 
handlową z Rumunią. Rokowania, do których ze 
strony Rumunii wyznaczonym jest m inister S tur- 
dza, a ze strony Turcji M ichał .effendi, prezy
dent adm inistracji podatków uiestałych, mają się 
wkrótce rozpocząć.

Z P etersburga piszą do N. fr . Presse, że car 
odpłynął we wtorek na cesarskim  statku z Kron 
sztadu w niew iadom ym  kierunku. U trzym ują, że 
l;a podróż cara potrw ać ma 14 dni. Giers uda 
się zaraz po powrocie cara do Franzensbadn .

Sfery dyplom atyczne wnoszą ztąd, że na 
razie m e myśli rząd  rosyjski o rozpoczynaniu

Opłata w szkołach średnich.
Przed dwoma już tygodniam i podaliśmy 

wiadomość, że m inister Gautsch obłożył ciężkim 
haraczem  rodziców posyłających dzieci do szkół 
średnich. We Lwowie będą oni płacili 40 złr. 
rocznie, jeś li nie uda im się uzyskać całkowitego 
lub częściowego uwolnienia. Jeden zatem ciężar 
więcej spada na  nas z ręki rządu sprzyjającego 
krajowi, ciężar, którego uie odwrócą zapewne ża
dne protesta zgrom adzeń i korporacyj. Rozpo
rządzenie m in isterja lne brzm i dosłownie jak na
stępuje :

„W  spraw ie opłaty szkolnej w utrzym yw a
nych przez państw o zakładach średnich (g im na
zjach i szkołach realnych) uważam za stosowne 
zarządzić na podstawie §. 9. ustawy z dnia 9. 
kw ietnia (Dz. ust. p. n r. 46):

1. O płata szkolna przypadająca za jeden  
kurs zostaje ij.ii.wj~n™. ustanow ięna w 
następujący: a) dla W iednia 20 zł.; b) dla 
miejscowości po za W iedniem , k tóre  liczą wię 
cej niż 26.000 mieszkańców 20 zł.; c) dla wszy 
stirich innych miejscowości 16 złr.

2. Celem uiszczania należytości szkolnej 
zostaną zaprowadzone m arki szeoine. Sposób po
bierania będzie uregulowany osobną instrukcją.

3. Do uiszczania opłaty szkolnej obowiąza
nym je s t  każdy publiczny uczeń, o ile nie je s t 
od niej uwolniony w sposób prawidłowy (punkt 
6 .) a bez wyjątku każdy zapisany pryw atysta, 
oraz każdy uadzwyczajny uczeń.

4. O płatę szkolną w inni wnosić wszyscy 
zwyczajni i nadzw yczajni uczniowie w ciągu 
oierwszych sześciu tygodni każdego kursu z gó

ry. Uczniom, którzyby w pom ienionym  term inie 
nie uiścili opłaty szkolnej, ma być zabronionem 
dalsze uczęszczanie do zakładu. Pryw atyści, nim  
zostaną przypuszczeni do egzam inu sem estralne
go, m ają się wykazać, iż złożyli przepisaną opła
tę szkolną. W razie gdyby dozwolono w yjątko
wo pryw atyście składać zam iast z jednego kursu, 
egzam in z całego roku, ma być uiszczoną opłata 
za oba kursa.

5. U iszczona opłata nie będzie zwróconą na
wet w tym razie, gdyby uczeń przed upływem 
roku bądź w ystąpił ze szkoły, bądź też został z 
niej wykluczonym. Na wypadek uspraw iedliw io
nego przeniesienia się do innego państwowego 
zakładu średniego, kwit z opłaconej należytości 
szkolnej m a walor także w tym zakładzie, do 
rtórego uczeń w idział się zniewolonym prze

nieść, a mianowicie niezależnie od wysokości o- 
bowiązującej w tym zakładzie opłaty szkolnej.

6. Publicznym  uczniom  może być przyzna- 
nem uwolnienie od opłaty szk o ln e j: a) jeżeli w 
ostatnim  kursie otrzym ali z obyczajów i pilności 
jed n ą  z dwóch pierwszych no t p rzepisanej skali, 
a w postępach naukowych przynajm niej pierw szą 
k la sę ; i b) jeś li uczniowie, ew entualnie ci, k tó 
rzy są obowiązani do ich utrzym ania, są rzeczy
wiście ubogimi, to jes t, iż są tak ograniczeni w 
swoich stosunkach majątkowych, że byłoby dla 
nich  niemożliwem uiścić opłatę szkolną bez na
rażen ia  się na dotkliwy niedostatek.

7. O płata szkolna może być aż do dalszego 
zarządzenia zm niejszoną o połowę. Jako warunek 
takiego uw zględnienia niezbędnem  je s t zupełne 
wypełnienie wymagań określonych w punkcie 6. 
a), oraz prześw iadczenie, iż wedle stosunków 
majątkowych ucznia, ew entualnie tego, kto ma 
obowiązek go utrzym ywać, można przyjąć, że 
wpraw dzie nie je s t w tem położeniu, aby nie 
m ógł uiścić pewnej opłaty, nie je s t  jednak  w s ta 
nie uczynić w zupełności zadość obowiązkowi.

8. Każde uwolnienie od opłaty szkolnej, czy 
to w całości, czy w połowie, rozpoczyna się z 
tym kursem, w którym zostało przyznane, i do
póty pozostaje w mocy, dopóki są w ypełniane 
wszystkie w arunki, pod jakiem i mogło być w 
sposób piaw idłow y nabyte Odpowiednio tem u, 
należy poddać w każdym kursie dokładnej rew i
zji św iadectw a uwolnionych od opłaty, zbadać 
noty z obyczajów, pilności, oraz ogólnego postę
pu, i zawiadom ić odnośnego ucznia o utracie u- 
w olnienia.

9. Gdyby z powodu udowodnionej należycie 
słabości lub innych ważnych przyczyn, nie mo
gła odbyć się z końcem  kursu klasyfikacja u- 
cznia, i uczeń ten  skutkiem  tego m usiał poddać 
się egzam inowi dodatkowemu, wówczas (aki 0- 
późniony egzam in nie pociąga sam z siebie u- 
tra ty  uwolnienia. E gzam in jed n ak  musi być zło
żony z dobrym postępem w pierw szym  miesiącu 
najbliższego kursu.

10. Celem osiągnięcia uw olnienia od opłaty 
szkolnej, należy wnieść podanie do dyrekcji te 
go średniego zakładu, do którego uczęszcza odno
śny uczeń.

Podanie to m a być zaopatrzone w świadectwo 
z ostatniego kursu, oraz świadectwo o stosun
kach m ajątkowych, wystawione przez w ładzę naj 
później rok przedtem , a powinny w niem  być 
wyszczególnione tak dokładnie stosunki m ajątko
we, iżby można ztąd wyrobić sobie rzetelńy sąd 
o isto tnym  stanie rzeczy. Każde takie św iade
ctwo, przedłożone dla uwolnienia od opłaty szkól- 
nej, ma być w ogóle dopóty uważane za ważne, 
dopóki sKci.eąólniejsze okoliczności nie zakwe
stionują istn ien ia  w skazanych stosunków m ają t
kowych. .. każdym  jed n ak  czasie m ożna zażą
dać przedłożenia nowego świadectwa.

11. Na podstawie ścisłego zbadania załączo
nych do prośby alegatów , oraz z uw zględnieniem  
własnych spostrzeżeń, ma ciało nauęzycielskie 
przedkładać swoje wpioski szkolnej Władzy k ra 
jow ej ; ciało nauczycielskie odpowiedzialńem je s t 
zarówno za te wnioski, jako też za dokładne zba
danie i prawdziwość przedstaw ionych fkktyóznych 
stosunków.

12. O wnioskach ciała nauczycielskiego roz
strzyga szkolna w ładza krajowa. Aby z&pobiedz 
niedogodnościom połączonym ze zw racaniem  u- 
iszczonej już opłaty szkolnej, pow inna w każdym  
razie nastąp ić  decyzja i być zakom unikowaną 
uczniom w term inie oznaczonym dla sk ładan ia  
opłat. Przeciw  postanowieniu szkolnej władzy 
krajowej nie przysługuje żaden zgoła reknrs.

Rozporządzenie to pocznie obowiązywać z 
rozpoczęciem roku szkolnego 1886|87 a rów no
cześnie tracą moc praw ną wszystkie daw niejsze 
przepisy dotyczące tego przedm iotu. “

Sprawy szkolne.
Gaz. Lwowska donosi, że na podstawie po

czynionych spostrzeżeń w ydała Rada Szkolna kr. 
co do b i b l i o t e k  s z k o l n y c h  następujące 
polecenia, za których wykonanie uczyniono od- 
powiedzi&lnemi ck. Rady szkolne okręgowe, a  w 
lierwszym rzędzie c. k. inspektorów szkolnych 
kręgowych.

1) Ze spraw ozdań ck. Rad szkolnych okrę
gowych przekonała się c. k. R ada szkolna krajo-

2 czasów saskich.
{Z  czasów saskich , • •
wojny, przez K a z i m ^ T  ™ewn%trznych, polityki 1

N a k ła d a m  p - t arochowskiego. Poznan.
Nakładem Piotrowskiego i Sp 1886.)

t y s i a S - ^ T  hi8t° ry^  nasi tak Po^ioK ii 
kaSdv7 “ *“  obszar?m dz,ejÓW P ^ s k i , że niem al 
bie ohr0»f sam otnie upraw ia niwę przez sie- 
WnikiVt> 11 rr fPol;kanio się dwóch praco- 
§  tan iej ’ i , K alinki i Korzona, w okresie 
Sarn„ Wi°w8klm > należy do rzadkości. Do takich 
bie » W  P e w n i k ó w  na  obszarach przez sie- 
Ski należy zasłużony historyk poznań-
óbral lim ierz Jarochow ski. Niwa, k tórą sobie 
do n .0a swoje gospodarstwo historyczne, należy 
j a c T ^ d z i ę c z n i e j s z y c h  dla h istoryka, co czu- 
bezst Wysokość swego stanow iska i chcąc być 
rodu r°n,lym i rzetelnym  sędzią spraw  swego na
być ’nftn.le może przecież i n ie  chce obojętnym 
sy s a s l Jeg0 losy. Jak  wiadomo, obrał sobie cza- 
cfł U / ’ k‘órym nie mało już studjów pośwję- 
jest „ 7 ^  też i obecny tom studjow 1 szkiców 

poświęcony.
ro * ^  aj8mutńiejszy to okres na całym  wielkim 
S p o tK  dziei°* y m  Polski. Nie dlatego, żeby 
8trnf„ y M y  wówczas naród największe kata- 
i Wl. y , zew nętrane, bo większe trapiły  go kT kl
Kaz(£-8ze w oziły  mu niebezpieczeństw a za Jan a  
k a t a S T  naj większe, ostateczne czekały go 
d o j r lw f ł  doPier° PO S asach ; -  ale dlatego, że 
czy wówc.zas czy to wśród szczęku broni,
szezel,, nncien“>J’ gQuśneJ ciszy, jaka po tym 
*y Doliivn w ew nętrzne, głębokie przyczy-

f  P °^ tyczneg0 upadku L r o d i .  Duch obywatel

ski u lotnił się, tradycyjna waleczność, która tak 
niedawno jeszcze a tak jaskraw ym  płom ieniem  
zajaśniała była pod W iedniem, wygasała 1 tylko 
w nielicznych partyzantach z czasów saskich mo- 
żnaby ją  odszukać, skierow aną przy tem nieraz 
ku aw anturniczym  przedsięwzięciom , niemającym 
nic wspólnego z obroną kraju. Polska staw ała 
sie według wyrażenia Franciszka Poninsk.ego, 
starosty pawickiego, „kam ienicą przechodnią ; 
lT r o w a łv  po niej jak  po swoim kraju, w naj- 

^ GoyLh kierunkach wojska szwedzkie, sa- 
X o w « ł ;  jej tw ierdze, m szcz ,- 

j :» [  okładały kontrybucjam i, nie przestając 
ły  ją  1 oklfaaa*y 1 w roii sprzym ierzeńców 1
mimo to wys SP j ska te ustąpiły, nasta ł

p„ „ t o ”  nie s ta l . ni? mniej strn- 
szHwem, t e w s z e m  P o lsk . s ta ts  1
broB oiejsz,, bo w , J bjwPl l 6lakie6 e

S r J T o b ^ U c j ć h  potęg
siedHićh, opartych na ostrza m ieez . . spręZyste, 
adm inistracji, liczbę wojska swojego zacieśniał 
do 24.000! i cieszył się ze swojego pokoju. _

To w łaśnie czyni tak ponurym widok dzie
jów saskich, szczególnie dziejów Augusta IL , że 
nigdzie tu jeszcze nie błyska świadomość s tra 
szliwego położenia, nigdzie nie kiełkuje ziarno 
przyszłego odrodzenia. W p ó ł wieku potem czar
niejsze chm ury zaw isają nad rzecząpospolitą, 
grom po grom ie uderza w jej ściany, przecież 
h istoryk tych czasów swobodniej odetchnąć mo
że, widząc, jak rzeczpospolita szlachecka zaczy
na spostrzegać swoje błędy i s ta ra  się je  napra
wić, widząc, jak jednocześn ie z waleniem  się po
litycznych form bytu poczyna się m oralne od- 

.zenie na odu. To też p. Jarochow ski w tru- 
dnem je s t zawsze położeniu, gdy szuka ja śn ie j

szych barw na ciemnem tle czasów, które opi
suje, tem trudniejszem , iż to w łaśnie, co p ływ a
ło na powierzchni narodu i co zaznaczyło ślady 
swego istn ien ia  w historji, było w łaśnie najn ie- 
zdrowszem. Dlatego chcąc czemkolwiek rozjaśnić 
ponure tło dziejów, które roztacza przed oczami 
czytelnika, zmuszony je s t czasem sięgać do ta 
kich zalet narodowych, jak  np. gościnność (str. 
323), która w najlepszym  re rie  na  szali polity
cznej dodatnio nic prawie zaWAżyć nie mogła.

Na książkę, o której mówa, składa się sześć 
studjów, czy szkiców, które w szystkie odnoszą 
się do czasów między 1703 a 1734. Nie są one 
ustawione chronologicznie, ale w porządku zasto
sowanym do tytułu, który mówiąc naw iasem , 
trochę zawile wygląda; naprzód to, co się odnosi 
do spraw wewnętrznych, potem polityka, potem
wojna. Do pierwszej sfery należy pierwsze stu- 
djum „ L a u d a  p o ł ą c z o n y c h  w o j e w ó d z t w  
k a l i s k i e g o  i p o Z ń a o s k i e g o  z a  p a n o 
w a n i a  A u g u s t a  II.® W myśl wypowiedzianą 
na  zjeździe Długoszowym w Krakowie, że w 
uchw ałach sejmików wojewódzkich czyli tak zwa
nych k s i ę g a c h  r e l a c y j n y c h ,  zaw iera się 
olbrzymi m aterja ł do historji w ew nętrznej kraju, 
zabrał się au tor do rozpatrzenia się w l a  u d a  e h  
dwóch województw, kaliskiego i poznańskiego, k tó 
re wspólnie odprawiały sejmiki swoje w m iaste
czku Środzie. A choć m aterjał swój przytem  za
cieśnił do jednego panowania, dał przecież wy
borną próbkę tego, co znaleźć może h isto ryk  w 
tem źródle do historji w ew nętrznej kraju, oka
zał, jak  w laudach prócz gospodarki lokalnej śle
dzić można za ruchem  opinii publicznej, za w ra
żeniem, jak ie  na  ogół szlachty w yw ierały wa
żniejsze wypadki polityczne.

Sam orząd wojewódzki w Polsce rozwinięty

był do wysokiego stopnia, a sejmiki wojewódzkie 
zastępow ały s ta łą  i regu larną  m achinę adm ini
stracyjną. Sejm iki były dw ojakie: jedne z u n i 
w e r s a ł ó w ,  zwoływane uniw ersałam i k ró la , 
prym asa lub wojewody; drugie, zwane z l i m i 
ty , zwoływane z własnej uchwały województwa. 
I  jednych  i drugich term in  i miejsce ogłaszano 
z am bon po parafiach lub przez burm istrzów  po 
m iastach. Oto jak i był ich przebieg zwyczajny i 
treść obrad : „Po wyborze m arszałka, jeżeli nań 
była ogólna zgoda a sejmik nie zerwany, przy
stępow ała szlachta do obrad i czynności, będą
cych powodem, następnie  przedm iotem  zebrania, 
w ybierała bądź to posłów na sejm, bądź delega
tów do podskarbiego koronnego, do prym asa, do 
hetm anów , niekiedy do dowódzców wojsk zagra
nicznych, ku przestrzeganiu  dobra wojewódzkie
go. U chw alały nadto sejmiki różnego rodzaju po
datki na potrzeby wojewódzkie, szeląźne i czo
powe, pogłówne i podymne, w różnych okoliczno
ściach, różnej wysokości; uchwalały dalej tak 
zwane „podnoszenie chorągwi wojewódzkich® z 
oznaczeniem  ich liczby, term inu służby, płacy. 
U stanaw iały prócz tego podatki na podniesienie 
z ru iny kościołów, podupadłych budynków gro
dowych, fortyfikacyj, niekiedy kamienic pryw a
tnych po m iastach, na reparację dróg i mostow, 
na wsparcie instytucyj naukowych niekiedy pry
watnych przemysłowców i kupców, właścicieli 
drukarń i „bibliopolów® i t. d. Jednym  z przed
miotów uchwał sejmikowych są także tak zwane 
l a r e i c j e  t. j. zapłaty za usługi publiczne; 
wbrew bowiem powszechnie panującemu m nie
maniu służba publiczna wojewódzka w owych 
czasach, jak  to się ż laudów okazuje, m e była 
bezpłatną, ale i owszem dość hojnie nieraz, jak  
na  owe czasy, w ynagradzaną. „Treść sejm iko

wych obrad, wraz z ich rezultatem , z wszelkiemi 
ich uchwałam i, spisana dokładnie przez sekre ta
rza zjazdu, podpiAdha przez m arszś^ia , stanow i
ła  dokum ent, noszący techniczną nazwę „laudu®, 
a była następnie ' bddaw aną ;dó‘ grodu.® Dodajmy 
do tego, że na sejm ikach w Środzie, podług 
miejscowej tradycji, podczas gdy szlachta często 
gw arno i kłótliw ie obradowała w głównej nawie 
kościoła, sekretarz sejm iku, spisujący protokół, 
siedział w bocznej kaplicy za k ra tą  na klucz zam 
knięty, aby mógł bezpiecznie i swobodnie pełnić 
swój urząd.

Z różnorodnych spraw, wydobytych z owych 
laudów sredzkich, autor układa różnólicą m ozai
kę, k tóra z jednej strony świadczy, że ówczesna

fospodarka wojewódzka nie była tak złą, za ja -  
ą je s t zwykle poczytywana, z drugiej strony do

sadnie charakteryzuje owo nieopatrzne, bezmy
ślne pożądanie pokoju, k tóre sprawiało, że szla
chta kalisko - poznańska gotowA była z miesiąca 
na miesiąc zm ieniać barwę polityczną, byle tylko 
nie czuć się zmuszoną do orężnego oporu i w 
lipen 1709. r. oświadczała Leszczyńskiem u goto
wość niesienia „zdrowia i fortun* w jego sp ra
wie, a w sierpniu tegoż roku, po bitwie połtaw - 
skiej, spieszyła już witać i przyjmować A ugusta
II. A kiedy temuż Augustowi przyszła m yśl w 
r. 1718 Wyzwolenia się z pod przew agi P rus i 
Rosji i zawarcia w tym celu zaczepno - odporne
go przym ierza z A nglią, H olandją i A ustrją , 
szlachta wielkopolska tak dalece przeciw na je s t 
temu szczęśliwemu pomysłowi, że za niew ykona
nie jego składa potem królowi n iem al bałw o
chwalcze dzięki.

(Dok. n.)
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wa, że w niektórych okolicach dzieci i zarządy 
szkolne bywają obdzielane bezpłatnem i książe
czkam i, układanem i tendencyjn ie , a zawierające- 
mi rzeczy, niestosow ne dla młodzieży szkolnej i 
niezgodne z zadaniam i szkoły. Wobec tego pole
cono ck. Radom  szkolnym  okręgowym, ażeby za
wiadom iły zarządy szkolne swojego okręgu, źe 
ani do biblioteczki dla młodzieży szkolnej, ani 
do biblio teki dla nauczyciela pod zagrożeniem  
dyscyplinarnego  śledztw a nie wolno przyjmować 
w darze żadnych dzieł (książek, broszur lub ry 
cin), których kom petentna w ładza szkolna nie 
uznała za właściwe, których sam a przełożona 
w ładza szkolna w darze nie nadesła ła , lub k tó 
re wyraźnem  rozporządzeniem  ck. Rady szkolnej 
krajowej nie zostały zalecone.

W razie, gdyby która szkoła jakikolw iek dar 
tego rodzaju otrzym ała, ma kierow nik szkoły od
nieść się do ck. Rady szkolnej okręgowej i dzie
ło otrzym ane dopiero w tedy wpisać do inw enta
rza szkolnego, gdy otrzym a odpowiednie polece
nie ze strony ck. Rady szkolnej okręgowej, k tó
ra je  wyda po dokładnem  i w szechstronnem  zba
daniu darow anego przedm iotu.

2) C. k. inspektorow ie okręgowi m ają przy 
w izytacjach wglądać w inw entarze szkolne i za
rządzać doraźne wyrywkowe rewizje zbiorków 
szkolnych, ażeby się p rzekonać , czy książki, 
wcielone do biblioteki d la  m łodzieży, m ają w ska
zaną , rozporządzeniem  m inisterjalnem  z dnia 16. 
g rudn ia  1886 klauzulę, stw ierdzającą ich stoso- 
wność dla młodzieży, tudzież czy w bibliotece 
d la  nauczyciela nie ma jak ich  dzieł szkodliw ych 
ze względu na ogólną tendencję, a zarazem  winni 
c. k. inspektorow ie okręgowi we właściwem  
miejscu inw entarza stw ierdzać w łasnoręcznym  
podpisem datę, w której w glądnęli w inw entarz  
i porównali go ze zbiorem .

3) Każdy zarząd szkolny pow inien mieć 
sporządzony osobno spis w szystkich dzieł za le 
conych przez c. k. Radę szkolną krajową. Gdzie 
takich spisów nie ma, tam  zestaw i je  c. k. Rada 
szkolna okręgowa w edług aktów w łasnych przy
najm niej co do dzieł zaleconych od czasu zorga
nizow ania 37 Rad szkolnych okręgowych w 1877 
roku. C. k. inspektorow ie okręgowi m ają przy 
najbliższej konferencji okręgowej omówić tę 
spraw ę z nauczycielam i i podać stosowne w ska
zów ki, ażeby spisy te na podstawie nowych 
ogłoszeń były stosow nie uzupełniane.

W  tym  celu będzie c. k. Rada szkolna okrę
gowa czuw ała nad tern, ażeby każde ogłoszenie 
o dziełach nowo zaleconych dostaw ało się we 
właściwy sposób do wiadomości w szystkich za
rządów  szkolnych, a c. k. inspektorow ie okręgo
wi będą przy sposobności wizytacyj kontrolow ali, 
czy spisy te są utrzym yw ane w porządku. Prócz 
tego ma c. k. Rada szkolna okręgowa zestaw ić 
dokładny spis dzieł, zabronionych w prost przez 
Radę szkolna krajow ą, który ma być w ten  sam 
sposób na podstaw ie nowych ogłoszeń uznpełnia- 
ny. Odpis tego spisu c. k. inspektor okręgowy 
m ieć będzie przy sobie podczas podróży w izyta
cyjnych, ażeby w każdym  czasie m ógł kontrolo
wać zbiorki szkolne.

W  jak i sposób i w jak im  zakresie należy 
nauczycielom  podawać do wiadom ości rozporzą
dzenia, wyklnczające jak ie  dzieło z rąk  m łodzie
ży lub w ogóle ze zbiorów szkolnych, to unor
muje R ada szkolna okręgowa we w łasnym  za
k resie  działan ia , bacząc aby Du-eń nie wywoTywW
niepotrzebnego w rażenia i nie zw rkeała przy
padkiem  w niew łaściw ym  stopniu uwagi na dzie 
ło gorszące, któreby w danych w arunkach pozo
stało niepostrzeżonem .

4) D zieła, k tóre przy rew izji biblioteczek 
szkolnych uznano za niew łaściw e dla młodzieży 
szkolnej będą posortow ane i stosow nie podzielo
ne. D zieła, które są niew łaściw e dla młodzieży, 
ale nie zaw ierają nic gorszącego pod względem 
relig ijnym , patrjotycznem  lub m oralnym  i mogą 
w całości wziąwszy, być przydatne dla nauczy
cieli, przeniesione będą albo do działu nauczy
cielskiego biblioteki odnośnej szkoły, albo do b i
blioteki okręgowej. D zieła, które ze względu na 
treść swoją i w tych zbiorach byłyby nie na 
miejscu będą stosow nie do ich jakości sprzedane 
na rzecz biblioteki okręgowej na  m akulaturę lub 
zupełnie zniszczone.

6) N auczyciele roztaczać m ają swą baczność 
na to, ażeby i zkądinąd do rąk  młodzieży nie 
dostaw ały się dzieła niew łaściw e i dlatego będą 
odbierać przynoszone przez dzieci do szkoły 
książki, jeżeli w nich tylko dostrzegą jakichkol
wiek niew łaściw ości. Zarazem  porozum iewać się 
będą nauczyciele co do dalszego trak tow ania rz e 
czy z rodzicam i lub odpow iedzialnym i dozorca
mi dzieci szkolnych, a w w ypadkach bardziej 
gorszących odnosić się m ają do c. k Rady szkol
nej okręgowej.

Rada szkolna krajow a w niosła w swoim cza
sie szeroko motywowane przedstaw ienie do mi-

s tra  wyznań i ośw iecenia przeciwko z n i e s i e 
n i u  l o k a c y j  w szkołach średnich . Obecnie n a 
deszła z m in isterstw a odpowiedź odm owna, b a r
dzo kró tka i bez w szelkich motywów.

M a  u r n a  1 zamiejscowa.
Lwów <1 3. lipc ■.

* Magistrat lwowski wydał w tych dniach 
obwieszczenie o utrzym anin czystości w realno- 
ściach ze względu na to, że utrzymywanie czy
stości i schludności je s t najskuteczniejszym  środ
kiem, zapobiegającym pojawieniu i szerzeniu się 
chorób epidemicznych. Pomiędzy środkami, wy- 
mienionemi w obwieszczeniu, je s t nakaz natych
miastowego desiofekcjonowania oczyszczonych ka
nałów, czystość i porządek w podwórzach domów, 
urządzenie śm ieciarki w każdej kamienicy, k tóra 
ma być codziennie wypróżnianą itd . W łaściciele 
domów i czynszownicy, przekraczający te prze
pisy, karani będą za pierwsze przew inienie g rzy 
wną 2 zł., w powtórnym zaś razie  grzywną aż do 
10 zł. Służący za ś . n "^wypełniający poleceń 
swoich slużbodawców, karani będą aresztem . Nad 
ścisłem wykonaniem tych postanowień czuwać 
będą ustanowione dla pojedynczych dzielnic ko
misje.

* Dep. Kowalski, który nie przystąpił do klnbn 
posłów ruskich w Radzie państwa, ma zwołać 
sejmik relacyjny swoich wyborców (okręg miejski 
Sokal-Rawa).

* Główna wygrana w kwocie 200.000 zł. przy 
ostatniem  ciągnieniu losów m. W iednia padła na 
jednego z tutejszyeh obywateli miejskich. Los 
knpiony był przed dwoma laty  w kantorze pp. 
Sokal & Ł ilien.

f  Teofil Kętrzyński, żołnierz wojsk polskich z 
r. 1863 i następnie towarzysz śp. jenera ła  Bosaka 
w ostatniej kampanii francusko-prnskiei, zmarł 
onegdaj we Lwowie. Zmarły pozostawił rodzinę 
bez żadnego zaopatrzenia.

t  Hr. Karol Bobrowski, w łaściciel Andrychowa, 
zm arł onegdaj.

* Wycieczka Stowarz. drukarzy iwow. Ognisko
która odbędzie się jn tro  d. 4. lipca do lasku na 
Pasiekach (za rogatką Łyczakowską na prawo), 
zapowfada się św ietnie. Od godziny 4tej po połu
dniu muzyka wojskowa pnłkn nr. 95 przygrywać 
będzie najnowsze utwory muzyczne. W programie 
są tańce, gry w obręcze, balony i t. p. Do każ
dego nnmern dołączony będzie bezpłatny znaczek 
na piękne wygrane. K a rt wstępu na zabawę nabyć 
można na miejscu przy kasie po cenie 30 ct., a 
dla familii po 80 ct. za okazaniem zaproszenia. 
Rzeczyw iste odbycie wycieczki oznajmią wywie
szone chorągwie ze strażn icy  Towarzystwa ocho
tniczej s traży  ogniowej „Sokół* w rynka, naprze
ciw „głównej bramy ratuszowej* i że strażnicy 
m. straży  ogniowej na Łyczakowie.

* Festyny. Zarząd „Lntni* pomnąc na nie
zwykłe powodzenie, jakiem  się cieszyła urządzana 
przez „Lutnię* w zeszłym roku produkcja muzy
czna nad stawem w ogrodzie p. K iselki, posta
nowił i w rokn bieżącym podobny urządzić festyn 
ogrodowy w tem samem miejscu, a mianowicie jnż 
we czw artek dnia 8 . lipca b. r. Na tym festynie 
odśpiewane będą chóry męskie na estradzie kon
certowej, i na czółnach na staw ie, prócz innych 
rozrywek i zabaw.£>?.•-,  ttomoun __

Towarzystwo ruskich rzemieślników „Zorja* 
urządza jn tro  w niedzielę popołudniu na 
dochód zapomogowego fnndnszn tego Towarzystwa, 
wielki festyn w ogrodzie K iselki nad stawem przy 
udziale kompletnej muzyki 9 pnłkn i silnie zor
ganizowanym chórem śpiewaków rnskich pod prze
wodnictwem prof. W achnianina.

* Popis w galic. zakładzie głuchoniemych we
Lwowie odbył 9ię dziś przedpołndniem i trw ał do 
godz. 1. Przew odniczył w zastępstw ie chorego 
ks. Mossinga rektor seminarjnm ks. kanonik Ma- 
nasterski. Na popisie był obecnym radca namie
stnictw a p. Decykiewicz, radny m iasta p. G etritz , 
dyrektor szp itali galic. dr. Sawicki, p. Schayer i 
wielu innych. Zgromadziło się też w audytorjmn 
wiele publiczności, a szczególnie płeć piękna. Po
pis wypadł pod każdym względem wybornie i 
świadczył chlubnie o pełnej poświęcenia działa l
ności grona nauczycielskiego, które pod przewo- 
onictwem przezacnego rek tora  i katechety ks. 
Pogonowskiego i p. Chocbołonszka oddaje się z 
prawdziwem zamiłowaniem i znawstwem trndnemn 
zawodowi.

D zieci od 1 do 5 klasy odpowiadały prędko 
i trafn ie  na zadane im pytania z re lig ii, gram a
tyki, geografii, rachunków, nauk przyrodniczych i 
h istorji, a leżące na stołach roboty ręczne, s.eszy- 
ty  kaligraficzne i rysunkowe świadczyły bardzo 
dobrze o postępach w tych przedmiotach. D ziew 
częta i chłopaki nbrane były bardzo czysto, chło
paki w mundurkach a dziewczęta w sukienkach 
koloru bordeau. W yróżniały się tylko dzieci, nie

umieszczone stale w zakładzie a dochodzące ty l
ko z tych odznaczyły się szczególnie Maniu- 
sia Szajerówna i wnuczka mecenasa .Tana C zaj
kowskiego. Po egzaminie odczytano nazwiska dz ie 
ci, które otrzym ały promocję a ks. kanonik Ma- 
nastersk i i pani mecenasowa Czajkowska rozda
wali nagrody w książkach i medalikach. D ziatw a 
była bardzo uradowaną. Następnie udano się do 
ogrodu, gdzie odbył się popis z gim nastyki.

J a k  z jednej strony popis ten zrobił bardzo 
korzystne w rażenie z tego głównie względu, że 
biedne te  dzieci, upośledzone przez naturę odbie
rają w ykształcenie i przygotowanie do zajęć za
wodowych, tak  z drngiejznowu strony na nieprzy- 
zwyczajonych do tow arzystw a głuchoniemych przy
gnębiające zrobiła wrażenie m iesżanina tych roz
maitych głosów, wydobywanych Z trudnością, a 
wiele to pracy kosztować1 musiało, zanim się do 
tego doprowadziło. W '. ubiegłym kształciło  się 
w zakładzie 71 dzieci (46 chłopców i 26 dziew
cząt), z tych otrzymało promocję fi 3 d-.ieci, 37 
chłopców a 16 dziewcząt), niekwalifikowanych po
zostało 17, a jeden chłopak zmarł w zakładzie 
na słabość gorączkową. Subwencyj rocznych na 
ten zakład udzielają: W ydział krajowy 6500 zł.,
gmina m. Lwowa 1000 zł, i 10 9ągów drzewa, 
gmina m. Bochni 62 zł. 50 ct., gmina m. B rzost
ka 4 zł.' 20 c t , gmina ni. "Wadowic 10 z ł ,  galic. 
kasa oszczędności 500 zł., a p. K onstanty Za- 
chorski 300 zł.

Grono nauczycieli pod kierownictwem p. 
Chocholouszka Tomasza stanowi 6 nauczycielek i 
6 nauczycieli. Przedmiotami wykładowemi s ą : 
Nauka relig ii, wymawianie, czytanie, pisanie i 
poznawanie mowy z ust, język polski, arytm etyka, 
geografia, wiadomości z nank przyrodniczych, hi- 
sto rja  polska, geografia, rysunki, rzem iosła (w 
oddziale męsKim), roboty ręczne (w oddziale żeń
skim), wykłady dla słnchaczy IV. rokn teologii i 
słuchaczy III . r. seminarjuin nauczycielskiego, 
gim nastyka i szkółka freblowska. Z zakładu wy
szło już wielu wychowanków, którzy poświęcili 
się przeważnie rzemiosłom. Na popisie dzisiej
szym widzieliśmy bardzo wieln z dawnych wy
chowanków, przysłuchujących się z wielkiem 
zajęciem egzaminowi.

* Popis uczniów i uczennic izraelickiej konc. 
szkoły dla głnchoniemycji p. J .  Bardacha, odbę
dzie się ju tro  w niedzielę o godz. 11. p rze l połu
dniem w zabudowaniu I. głównej szkoły izr. (ul. 
św. Stanisława).

* Na systeillizowanie 14 nowych posad w ete
rynarzy powiatowych w G alicji zezwolił cesarz 
postanowieniem z 17. czerwca.

* Dyrekcja tramwajów wniosła do m agistratn 
pismo z gotowością położenia szyn i otw arcia ru 
chu wagonowego na nlicy Łyczakowskiej. D la 
przeprowadzenia układów dotyczących, sekcja H I. 
(bndownicza) w ybrała komisję, do której należą 
pp. C iesielski, T ill i Św isterski.

* Dyrekcja lasów i^domen podaje do wiado
mości, że udzielenie nank kandydatom na nadzor
ców lasów w szkole nadzorców w Bolechowie, po
łączonej z internatem  w roku szkolnym 1886/7 
rozpocznie się z dniem1 1. października b. r. C ał
kowity kurs trw ać będzie 11 miesięcy (do końca 
sierpnia 1887). Językieta wykładowym będzie język 
polski. U trzym anie pojedynczego ncznia w szkole 
p rze i 11 miesięcy, nie wliczając kosztów na wię
ksze sprawunki jako toć zaknpno bielizny i odzieży 
tudzież wydatków apoWddowanych większemi wy-

—-----i.' “ 'ł  pn<lW>*a -do B »kłR dtl i' z
powrotem, wynosić może inniej więcej trzy s ta  (300) 
zł. W rokn 1886/7 otrzyma pomieszczenie do 15 
uczniów, z których kilkn pobierać będzie stypen- 
djum do 200 zł. Podania do dyrekcji wnosić na
leży do 20. b. m. '■

*  Stypendja z fundacyj krajowych. Stypendja 
z fundacyj konwiktowych po 157 zł. 59 ct. ro 
cznie. Uczniowie szkól średnich. Anton Strocki, 
uczeń V III. klasy gimnazjum w B rzeżanach. H ie
ronim Polański, uczeń V III. klasy gimnazjnm w 
Jaśle . Edmnnd Ludwik Zaleta, nczeń VI. klasy 
gimnazjnm św. Jack a  w Krakowie. B łażej Pawlik, 
nczeń V. klasy gimnazjum H I. w Krakowie. A na
niasz H natyszak, nczeń VI, klasy gimnazjnm aka
demickiego we Lwowie. Ighacy A leksander Kro 
chmalnk, nczeń V III. klasy gimnazjnm akadem i
ckiego we Lwowie. Roman Hamczykiewicz, uczeń 
V n . klasy n .  gimnazjnm we Lwowie. J a n  Józef 
Dębicki, uczeń V II. klasy gimnazjnm F ranciszka 
Józefa we Lwowie. A leksander Paw eł H aratow ski, 
nczeń I I I .  klasy gimnazjnm F ranciszka Józefa  we 
Lwowie. Józef M elzer, nczeń V. klasy gimnazjnm 
F ranciszka Józefa we Lwowie. Stanisław  Podko- 
wicz, celujący uczeń VI. klasy gimnazjum F ran 
ciszka Józefa we Lwowie.

* Tajemnice Gazety urzędowej, w  myśl roz
porządzenia m inistra oświecenia, Rada szkolna 
krajowa rozpisała p o d  d. 2. c z e r w c a  r. b. 
konkurs na posady nauczycielskie, opróżnione cza
sowo w składzie gron nauczycielskich wskntek 
powołania profesorów do pełnienia obowiązków in 
spektorów okręgowych., Termin do w niesienia po

dań oznaczony został n a j p ó ź n i e j  do  d n i a  20. 
c z e r w c a  r. b. — tymczasem Gazeta Lwowska 
ogłosiła to rozporządzenie po raz pierwszy do
piero w c z o r a j ,  2 . lipca, t. j. w d w a n a ś c i e  
d n i  p o  o s t a t e c z n y m  t e r m i n i e  k o n k u r 
s o w y m .  Dlaczego tak  ważne ogłoszenie prze
leżało przez cały miesiąc w biurze gazety u rzę
dowej, i jak i może być z niego pożytek teraz, 
kiedy jnż term in minął — pozostanie to zapewne 
na długo jeszcze jedną z tajem nic austrjackiego 
biurokratyzm u.

* Na UCZCZenie 10-lotniej rocznicy istnienia 
I. gal. stow arzyszenia głuchoni mych „Nadzieja* 
założonego we Lwowie d. 7. lipca 1876, odbędzie 
się w kościele 0 0 .  K arm elitów  w niedzielę dnia 
4. lipca 1886 o godz. 1 0 ’/, przed południem so
lenne nabożeństwo dziękczynne, na które zap ra
sza się wszystkich członków tegoż stowarzyszenia.

* Kółko rolnicze w Horyńcu urządza na cel 
„oświaty ludowej* 11. lipca b. r. wycieczkę do 
lasu horynieckiego.

* >mierć przemytnika Żandarm K napik z 
W aręża, w powiecie sokalskim, patrolując dnia 22. 
czerwca w Sulimowie, zetknął się z włościanami 
rosyjskimi, którzy mu oznajmili, że poddany ro 
syjski Pawło Bubicz z Koryczyc, przekroczywszy 
granicę 18 czerwca w zamiarze przemycenia wó
dki, dotychczas do domu nie powrócił. D oniesie
nie to spowodowało wzmiankowanego żandarma do 
zrewidowania lasu snlimowskiego przy pomocy 
wójta i włościan z Sulimowa; jakoż w odległości 
50 kroków od linii granicznej znaleziono trupa 
Paw ła Bubicza z przestrzeloną dwiema knlami 
czaszką. Prawdopodobnie któryś z pogranicznyob 
żołnierzy loSyjsbich napotkawszy wzmiankowanego 
przem ytnika z wódką i natrafiwszy może na opór, 
zastrze lił go. Dochodzenie sądowe zostało 
wdrożone.

Podrobione banknoty dziesięeioguldenowe 
pojawiły się w W iedniu.

* W Wiedniu wytoczyła prokura tor ja  proces
0 oszustwo dwom lekarzom, którzy wyłudzali od 
rozmaitych osób znaczne kwoty, przyrzekając im, 
że ich od 9łużby wojskowej nwolnią. Proces odbyć 
się ma w lipcn b. r.

* Rektorem uniwersytetu w Czerniowcach
wybrany został profesor zoologii dr. G r  a b e r 
a prorektorem profesor prawa karnego dr. H  i 1 1 e r.

* Kalendarz myśliwski, w  miesiącu lipcu 
wolno polować na jelenie i rogacze, na ptactwo 
wodne i błotne, a od połowy miesiąca także na 
przepiórki i dzikie gołębie. Polowanie błotne 
zresztą  nie zapowiada się w tym rokn świetnie, z 
powodu suchej wiosny i opóźnionego lęgu ptactw a.

* Na weteranów Z r. 1831 złożył w adm ini
strac ji Gag. Far. p. Rościszewski Franciszek ze 
Smyk owiec 6 zł.

* Na kościół w stryju złożył w adm inistracji 
Gaz. Nar. p. J .  Kosiński z Zam uliniec 6 zł.

* Dla kolonij wakacyjnych złożył w adm ini
s trac ji Gaz. Nar. p. Leopold Konopacki, nadinten- 
dant obrony krajowej, 10 zł.

* Stan powietrza- Obserwatorjnm szkoły po
litechnicznej donosi:

W czoraj, zaraz z południa mieliśmy trzyk ro 
tny deszcz chwilowy, którego łączny opad wynosi 
1„  mm.; niebo przez dzień cały było zachmu
rzone, i dopiero wieczorem poczęło się wypoga- 
dzać. W ia tr  był przeważnie N. średnia tem pera
tu ra  dnia 1 4 /  C., najwyższa 1 8 / ,  O., najniższa 
dziś pad ranem lO / ,  C.

Zniżka barometrycrzna wynosi 740—750 mm.
1 znajduje się na K reeie, zwyżka 770— 765 mm. 
w Żuławach.

Prognoza na dobę następną od 12. gotlz. 
w południe dnia 3 lipca : W ia tr przeważnie pół
nocno-wschodni, stan  nieba zmienny, średnia tem 
pera tu ra  dnia około 1 6 /  C., powietrze miernie 
wilgotne, co najwięcej nieznaczny deszcz chwilowy, 
zresztą  pogodnie.

* WiadomOŚGi policyjne z dnia 2. lipca b. r.: 
S k r a d z i o n o :  złoty sygnet z herbem, znaczo
ny L . G. w artości 15 zł.; cygara wartości 30 zł.; 
czarny kamgarnowy snrdnt wartości 10 zł. — 
W Rzęśny polskiej skradziono 7 sznurków korali 
wartości 80  zł.

Z g n b i o n o : portmonetkę z kwotą około 44 
zł., duży czarny pugilares z kwotą 20 zł. z b ile
tem wizytowym Zdzisława Słotwińskiego i złotą 
broszkę z tnrknsikam i i z perełkami.

* Jutro dnia 4. lipca: św. Józefa Kai.; — 
św. Jew sew yja p. — W poniedziałek d. 5. b. m.: 
św. Filomeny p.; — św. Ahrypiny.

— Katastrofę kolejową, O której wspomina
liśmy wczoraj w „Kronice*, opisują telegram y z 
W nrzburga w sposób następujący: Pociąg pospie
szny sztuttgarsko-berliński zderzył się d. 1. lipca 
o godz. I 1!, popołndnin z bambergskim pociągiem 
pocztowym. K atastro fa  zdarzyła się pomiędzy 
W urzburgiem a bliską stacją Rottendorf. Skutkiem 
fałszywego zestaw ienia zwrotnicy najechał berliń

ski pociąg pospieszny poza dworcem w pobliżu 
koszar artylerzyckioh na pociąg pocztowy nad
chodzący z Bambergu. Obie maszyny wzbiły się 
zupełnie klinem, a z pociąga pocztowego stercza 
w powietrzu trzy  napiętrzone wagony osobowe 
Pomiędzy znalezionemi natychm iast zwłokami 10 
osób, których nie agnoskowano, znajdują się tylko 
pasażerowie U L  klasy, po większej części z oko 
licy W urzburga. Zabici i ciężko ranni byli pasa* 
żeram i pociąga bambergskiego. Uszkodzenia są po 
większej części komplikowane na złamaniu nóg 
ramion i czaszki, jakoteż wewnętrzne zm iażdże
nia. W szpitalu Ju ljnsza  umieszczono 37 osób, * 
których 4 umarło w kuracji, a je s t jeszcze 12 
ciężko, a 21 lekko rannych Pomiędzy rannymi 
niema poddanych austrjackich, pomiędzy ocalonymi 
jednak znajduje się kilku poddanych austrjackich, 
4 Rosjan i 2 Rnmnnów. Bawarscy posłowie libe- 
ralu i Sauerbray i Sellner odnieśli lekkie uszko
dzenia na głowie.

P ierw szą pomoc udzielono nieszczęśliwym z 
bliskich koszar artylerzyckich. N atychm iast zjaw ił 
się personal lekarsk i i sanitarny z materjałem 
opatrunkowym. A rty le rja  dostarczyła żołnierzy do 
utw orzenia kordonu i do rooót ratunkowych, kom
pania san itarna przybyła z sześciu wozami i tra n s
portowała chorych do szpitala, gdzie objęli kurację 
dr, Hoffa, dr. M iddeldorf i dr. K ranss, asystent 
chorego dr. Maasa. Hoffa i Middelsdorf wyjechali 
onego czasu z Maarem z Frybnrga do H ugstetten , 
gdzie także była wielka katastro fa  kolejowa, a 
doświadczenia, jakie wtedy zrobili celem ominię
cia amputacji, zastosowano te raz  ze skutkiem.

W ielka część rannych znajduje się też na 
klinice pryw atnej profesora R iedingera i docenta 
Rosenberga. Sceny, które odgrywały się na miej
scu katastrofy  i w klinikach były przerażające. 
W idok zabitych, znalezionych częścią w postaci 
nieforemnej masy, częścią bez rąk i nóg, był okro
pnym, a jęki ciężko rannych znajdujących się pod 
gruzami rozdzierały serca. Z zabitych agnosko
wano: Idę Fłeischmann, żonę handlarza win z
M arktbreit, Jan a  W eissera, 21-letniego młodzień
ca z St. Georgen w Badeńskiem, Jerzego  Helda 
z Bntzbaeh, księdza Haszlocha z Bnelsfeld, Mau
rycego Busseka, kupca z F rankfurtu  nad Menem 
i pry waty znjącego W egleina z W iirzburga. Ze 
służby kolejowej zabity został tylko m aszynista 
Oefelein. M aszynista W eidner, dwóch palaczy l 
dwóch konduktorów odniosło ciężkie uszkodzenia. 
(Podług depeszy biura koresp. zabici zostali dwaj 
m aszyniści. P rz . red ) Tysiące otaczają miejsce 
katastrofy, które kordonem wojskowym zamknlę- 
tem zostało.
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— Cholera we Włoszech. Ze względów san i
tarnych zakazano na terytorjnm  tryesteńskle* 
odpustów i innych tłumnych zebrań. Sekcja ciał 
osób zmarłych w Tryeście dnia 29. czerwca wy
kazała, iż osoby te padły ofiarą sporadyesnej 
cholery. W nocy z 30. czerwca na 1. lipca za
szły znowu podejrzane wypadki zasłabnięcia 
P rzebieg  choroby nie je s t  groźny.

W nocy na 1. lipca zm arła w Tryeśoie ** 
cholerę 15-nastoletnia służąca F ranciszka He*" 
janiec.

Ponieważ lekarze przestrzegają  przed pici*?1 
morskiej wody, rozwinięto w Tryeście agita°Je 
przeciw skrapianin ulic wodą morską. Ko»W® 
sądowa zbadała 30. czerwca więzienia w Tryeśd® 
celem zarządzenia ewentualnych środków wob»6 
niebezpieczeństwa cholery.

W  U dlne zm arły  80. czerw ca 2  osoby B* 
cholerę.

W  Illcce  zachorow ał żo łn ierz od hnnw ed-^’ 
na cholerę.

W ładze morskie donoszą, że na Lnca di 
ipana zdarzył się wypadek cholery nosłros. K a
pitan portu Raguzy otrzym ał nakaz lekarskiego 
badania okrętów nadchodzących z Gnipany.

Proweniencje z A nstro-W ęgier podlegają * 
portach wysp Jońskich i morza Śródziemnego 7' 
dmiodniowej kw arantanie. W edług raportu z L 
lipca w ostatnich 24 godzinach w różnych miej' 
scowościach włoskich zapadło na cholerę 216. 
zmarło 64 osób, pomiędzy innemi w Francavlll* 
(w Neapolitańskiem) zapadło 53, zmarło 17, ^  
Latiano zapadło 100, zmarło 21 osób, w Brindisi 
zapadło 20, zmarło 8, w Oria zapadło 5, umarł® 
3, w E rchie zapadło 8, w San V ito zapadło 18. 
zmarło 11, w W enecji zapadło 3, zm arła 1 osob* 
na prowincji pod W enecją zapadło 11, zmarło ® 
osób. Z powodu niebezpieczeństw a cholery odro' 
czono do jesien i zapowiedziane wielkie manewrj 
we W łoszech.

— Krakowskie Towarz. tatrzańskie wydało »
obecnie sprawozdanie za r. 1885, z którego dowis to
dujemy się, że liczyło razem 1600 członków, d® 
chodu miało 7826 zł. 90 ct., a rozchodn 7227 
73 ct. S tan czynny majątku Towarz. wynosi 
25:020 zł. P relim inaiz  budżetu Towarzystwa 0* 
rok 1886 przedstaw ia 9579 zł. 15 ot. w preych®' 
dach i rozchodach, w które wliozono *a roboty * 
T atrach 600 zł., a to na ulepszenia schronisk * 
altany 400 zł., na drogi, ścieżki i mostki 200 d* 
Na utrzym anie domn w Zakopanem preliminowano
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W  C Y R K U .
Nowela z francuskiego

przez
C h a r i e y ’* .

(Ciąg dalszy.)

Udałem  się na ulicę „S trad a  E tnea,*  przy 
której m iał p. Maluccio swoje b iura.

W chwili, kiedy wymówiłem nazwisko h ra 
biego d’H erivilIe, mój jegom ość z uśm iechające
go stał. się pow ażnym  i m ilczącym. N ie m ogłem  
w yciągnąć z niego ani jednego słowa i nabyłem  
tego p rzekonania , że w tym  względzie powoduje 
się form alnym  rozkazem .

Nie m ówiąc więc nic, rozłożyłem  przed jego 
oczyma dziennik  Akbcir z wiadomemi inform acja
mi, a obok położyłem  n a  stole stnlirow y bilet 
bankowy.

Jakby  na znak czarodziejski, rozw iązał się  
rap tem  język p. Maluccio, począł mówić dużo 
a tak prędko, że nie znając dokładnie języka 
włoskiego, m usiałem  go p ro s ić , aby nieco poha
m ował swój zapał.

Oto, czego się dow iedzia łem : Ż adne kupno 
realności nie m iało tu m iejsca, a h rabstw o  n a 
byli tylko ja c h t, korzystając z nader przychylnej 
sposobności, k tórą  on im nastręczył. M ałżeństw o 
przebywało k ilka dni na przedm ieściu aż do n a 
dejścia znacznej sumy z Paryża, w której p rze
słaniu on pośredniczył. Po zainkasow anin fu n 
duszów, wsiedli na swój ja c h t i odpłynęli w kie- 
runkn — jeśli 8ję n je myjj _  K adyksu. Zacny 
ajen t ubolewał głęboko nad w ypadkiem , który 
dotknął tak dostojną parą ; hrabiego, człowieka 
tak dystyngow anego i szlachetnego, i h rab inę,

kobietę tak rzadkich przym iotów duszy i ciała. 
Pozostaw iw szy mu dość czasu do w ypłakania się 
nad losem jego klien teli, pożegnałem  go n a re 
szcie i wyszedłem.

W iedziałem  teraz wszystko, czego się do
wiedzieć pragnąłem . Trzym ałem  nareszcie w rę 
ku n itkę  przew odnią, której sznkałem . N itka ta 
prow adziła mnie do K adyksu.

Po mozolnem w ypytyw aniu dow iedziałem  
się, że z M arsali, położonej na zachodniej s tro 
nie  wyspy, wypływają często sta tk i angielskie 
z w inem  sycyhjskiem . S tatk i te w powrocie do 
A nglii zbaczają zwykle do K adyksu, albo do 
Porto , aby skom pletować swój ładunek  winem  
hiszpańsk iem  i portugalskiem . U dałem  się tedy 
do M arsali, gdzie m iałem  szczęście zastać gotu
jący  się do odjazdu sta tek  liw erpolski. K apitan 
zgodził się na przyjęcie mnie na statek a w pięć 
dni później wylądow ałem  w porcie kadykskira.

Miałem mój p lan  gotowy. N azajutrz rano 
nająłem  łódkę i kazałem  wioślarzowi, aby mię 
obwoził w porcie wokoło statków  wszelkiego 
pochodzenia i wszelkiej formy, stojących na ko
twicy. N iedługo potem  spostrzeg łem  między 
ogrom nym  okrętem  am erykańskim  i brykiem  ho
lenderskim  mały sta tek  śrubowy, lakierow any na 
czarno o złoconej ornam entyce, odbijający szy
kowną swą formą i bogatem  urządzeniem  oo in
nych swych sąsiadów. Jak iś  człowiek z blond 
faw orytam i, w yglądający na A nglika, czyścił 
m elancholijn ie przybory m etalowe. Na statku 
n iebyło żadnego nazw iska i żadnej flagi na m a
szcie. K azałem  wioślarzowi zatrzym ać się i na 
wszelki wypadek zaw ołałem  po angielsku :

— Ohe, słuchajcie ludzie z „Kleopatry*.
Człowiek podniósł się szybko, popatrzył na 

m nie z pokładu, poczem przybierając napow rót 
obojętną minę, powrócił nazad do swej czyn
ności.

Byłem już pewny swego.
Zbljżyłera się do m ałego sta tku , chwyciłem  

się zwodzonych schodków i w jednem  m gnieniu 
oka byłem na pokładzie.

K ilka sztuk zło ta w suniętych dyskrecjonal
nie w ręce m ajtka, zrobiło swoje i usunęło jego 
w ahania. Z nałem  już w artość tego argum entu  
m etalicznego, i nic szukałem  innych środków.

S tatek  na którego pokładzie sta łem , był 
rzeczyw iście „K leopatrą*, kupioną przed n ie 
spełna trzem a m iesiącam i przez hrab iego  d’Heri 
ville. Z atrzym ał on w służbie całą  tegoż daw ną 
załogę, t. j .  kapitana^ n a sz y n is tę  i dwóch m a jt
ków. Ja c h t opuściwszy Sycylię, do ta rł do b rze
gów hiszpańskich, n ią  mając żadnego wypadku. 
P łynąc wzdłuż wybrzeży algierskich, burza uszko
dziła wprawdzie nieco wspom niony jach t, co mu 
jednakże nie stanęło  bynajm niej na przeszkodzie 
w przybyciu do Kadyksu, gdzie w łaściciel roz
puścił załogę, zatrzym ując tylko jednego m ajtka, 
tego w łaśnie, z którym  rozm aw iałem . Temu 
była poruezona straż . S łyszał on, że „K leopatra* 
otrzym ała inną nazw ę, której jednakże nie zna, 
i że została  w łasnością jakiegoś kupca h iszpań
skiego, czego atoli nie wie z pewnością.

Tak więc doniesienie Akbaru o zatonięciu 
„Kleopatry* było rzeczywiście zm yśleniem , jak  
się tego spodziew ałem . Zbrodniarze żyli więc, 
ale gdzie i jak  ich odszukać ?

Zapytałem  A nglika, czy nie wie przypadkiem , 
co się stało  z dawnem  jego państw em . Ś ledzi
łem  g0 bacznie, wyczekując odpowiedzi, wśzakże 
od niej zależały dalsze moje kroki, jeźli nie 
m iałem  stracić śladu, na który tak szczęśliwie 
trafiłem .

— Co do tego, proszę pana — odrzekł mi 
m ajtek — nie mogę panu dać żadnych wskazó
wek. W iem tylko, bo to na własne uszy słysza
łem , gdyż oboje państwo rozm awiali z sobą za
wsze po angielsku, że ta  łn p ina  z orzecha, jaką

nazywali swój jach t, nie może zawieść ich do 
Nowego Jorku , czego mocno żałowali, bo to ich 
zm uszało do szukania innego statku. Nie mieli 
zresztą słuszności obawiać się, bo ta  łup ina, 
k tórą znam  doskonale, byłaby ich zawiozła do 
Nowego Jorkn pewniej niżli wszystkie te statk i, 
które nas tu otaczają.

W ięcej go nie słuchałem . W siadłem do mo
jej łódki, powróciłem do m ieszkania i starałem  
się dowiedzieć, jaką drogą mógłbym się w jak 
najkrótszym  czasie dostać do Nowego Jorku.

M iałem  do p rzebycia  ca łą  H iszp an ię  i w 
całej je j d ługośc i, aby się dostać  do S an ta n d e ru . 
N iez liczone razy  m usiałem  zm ien iać  pociąg i, ale 
i to się na re szc ie  skończy ło , P rzybyw szy  na 
m iejsce, p ierw szem  raojem  s ta ra n ie m  było  dostać 
m iejsce na s ta tk u  kom pan ii L opesa , k tó ry  m ia ł 
po ju trze  odp łynąć do N ow ego Jo rk u .

Że zbrodnicza para obrała tę satną drogę, 
o tem nie w ątpiłem  a a * na chwilę. Była to je 
dyna linia, łącząca H iszpanię z Ameryką, a wie
działem , że nie odważą oni puścić się drogą 
przez F ra n c ję , aby 8'£ posłużyć linią tra n s 
a tlantycką.

Dniem  przed moim wyjazdem, stara łem  się 
lecz napróżno, dowiedzieć się czegoś z listy  osób, 
które odpłynęły statkiem  poprzedzającym . N ie
zaw odnie m nsieli zm ienić ntftzwiska, ja  zaś nie 
m ogłem dostać żadnej wskazówki, aby mieć pe
wność, że jestem  na dobrym tropie. Z tem wszy- 
stkiem  zaufanie i nadzieja uie opuszczały mię.

W dziesięć dn i później w ylądow ałem  w N o
wym  Jo rk u  i s ta n ą łem  w je d n y m  z ho te lów  na 
B roadw ay.

Kiedy się znalazłem  wpośród tego ogro
mnego tłum u, wśród nieustającego ruchu wszel
kiego rodzaju wehikułów, tram w ajów  i om nibu
sów, pociągów kolejowych nadpow ietrznych i pod
ziem nych, kiedy mię ogarnęło całe to n iezli
czone mrowisko ludzkie, uczułem  nasam przód,

że odw aga moja poczyna się chwiać i że przed' 
sięwzięcie, którego się podjąłem , j e s t  takiem  
jakiem  rzeczywiście b y ło : a w a n tu r n i c z e m  jeśli 
nie szaknem .

Jakże tu było utrzym ać się w nadziei, Ą  
w tym milionowym tłum ie uda mi się odszukf 
dwie osoby, których naw et nowego nazw iska / 
znałem . Przypadek tylko mógłby sprowadzić

ł j 
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razem , co przecież nie było p raw dopodobnej
Do Nowego Jorku  przybyli oni zapewne, jeśjj 
się nie m yliłem  w moich obliczen iach , 
sześciu tygodniam i i z pewnością opnścili Jflj 
dawno to m iasto. W takim  razie, w którą stro? 
mogli się udać? Jak  wpaść na ich tro p ?  Gd?1 
i jak ich  szukać wskazówek. Na w szystkie * 
pytania, które sobie zadaw ałem , nie znajdował^ 
odpowiedzi.

Napróżno obiegłem  wszystkie g łó w n ie j^  
h o te le , dowiadując się o p o d różnych , któr/Z 
przybyli przed pięciu lub sześciu tygodniami 
opisując, ile możności jak  najdokładniej ry«J 
postawę tych osób, które sznkałem .

Odpowiedzi jak ie  zebrałem  były tak  ni«P*i 
wne i pom ięszane, że nie m ogłem  się dł«»? 
łudzić nadzieją skutku tego rodzaju p o s z u k i* ^  
Zacząłem więc pilnie uczęszczać do teatrów  i 
rozm aite widowiska, do m odnych restaurac^j.,, 
naw et na m ityngi, które się podówczas z a  
jak ichś wyborów odbywały. Nie zaniedba** 
także lokalów drugorzędnych a naw et miej*c \ 
k ic h , gdzie gra , pijatyka, bójka, a czę*** 
strza ły  rewolwerowe były na porządku dzie0n*ĝ  
Nigdzie ani śladu. Nić przew odnia urW?*? ^  
i nie widziałem sposobu naw iązania j eJ
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli 4. Lipca 1886. 3
550

**•’ na wydawnictwo mapy T a tr 613 zł., a na 
- Binm tatrzańskie 200 zł. W końcu sprawo-

lo»i^a POIn*eszczoiio wyniki spostrzeżeń meteoro 
bi w*Z“ych' zestawione przez dr. Daniela W ierz- 

lc,«go.
Oj. W odow stręt. We wsi Wilczopole pod Ln- 
-*»em pjes pokąsa} troje ludzi: dwie kobiety i 

|e j®So mężczyznę P> kilku dniach kobiety li
ii  ̂ ®aPadom wodowstrętu, a ukąszony włościa- 
a; znikł ze  wsi. W idziano go błądzącego w są- 
*tn l38301'- Prawdopodobnie uległ i on stra- 

e.i chorobie.
t j"~ Znowu gwałt pruski. .Tako nowy dowód 
j ^ O k ie i względności dla chorych Polaków, uda- 
pMy°5 się do wód niemieckich, posłużyć może wy- 
^ e® następujący : Pan Leon Bieczyński oby-

e* z gubernii suwalskiej, stosownie do polece- 
ekarzy wyjechał na kuracje do Salzbrnnn. 

8 ^r°dze jednak, skutkiem nagłej niedyspozycji. 
kllt*Z°ny zos*-a ł zatrzym ać się w Królewcu. Po 
. . ® dniach nnhrtn w hntelll ziawip . " dniach pobytu w hotelu zjawił się doń ajent 
„jj Ji pytając o paszport, kiedy p. B. zaś uczy- 
» ®ndość żądaniu, ajen t wyszedł, lecz w kilka 
on powróci' i zakomnnikował p. B. polecenie 
ą™8*czenia w ciągu trzech dni Królewca. Chory 
n a d a n ia  policji pruskiej Zastosować się nie
0. * gdyż silna gorączka trzym ała go w łóżku. 
W ; r tego jednak dnia. zjawiło się do niego, jnż 
p*ieden, ale trzech policjantów, którzy zmusili

d° ’ opuszczenia łóżka i bezzwłocznego wyje- 
8, z miasta. Co jeduok w tern najdziwniej
s z e - z a m i a s t  na pociąg ołcbodzący do W rocła- 
j ’ panu B . polecono jechać pociągiem idącym 

Grajewa. N aturalnie, że p. B. po tem co go 
jL^fcało dal za wygrauę kuracji u wód niemie-
1, 15- Sprawa powyższa sama z siebie dość ja- 

a> komentarzy nie potrzebuje.
ip~.~ Żywcem spaleni. Z Kowna donoszą do 

1 wiest o pożarze, jak i wybuchł w tem mie- 
*,e >P?Hł się mianowicie sklepik żydowski, a 
zar> jakkolwiek niew i-lki, obfitował w szereg

'^szczęśliw ych wypadków. W sklepiku od lssu-
^  zapałki zajęła się nafta, stojąca przy 

*W|ach w naczyniu i płomień odrazu odciął od- 
,*ót znajdnjącyin się w sklepie i dalszych poko- 

Trzy osoby spłonęły żywcem, a 7 innych 
^■fiosło silne poparzenia. Pomiędzy niebezpie- 
y^ie oparzonymi znajduje się pewien uczeń klasy 

•’ który pośpieszył nieszczęśliwym z pomocą.
i Królowa serbska udzieliła złote medale 

*u damom wiedeńskiego św iata a rystokra ty - 
aego, które wzięły wybitny udział w akcji po- 
®fliczej na rzecz chorych i rannych żołnierzy 

,rbsklch.
. Nlhiliści w Amsterdamie. Z Amsterdamu 
c°Qosi Tayblatt 1. lipca : Od kilku dni przybijano 
°Oocy na rogach ulic plakaty wzywające do po- 

i.^an ia. Jako  autora tych plakatów uwięziono 1. 
*Poa socjalistę Belderoka, w którego pomieszka

l i  znaleziono k ilkaset egzemplarzy tych plaka- 
i 1Jf. Jako  drukarnia podana je s t „drukarnia ni-

,*lstów.“
4 . Wygnani książęta. H rabia Paryża odwie- 
0«f ma w P°i°wie lipca króla belgijskiego w 
u. en4zie> a następnie udać się do A u strji.— Ks.

eronim Napoleon przybył 30. czerwca do Rzy- 
iłe * **y* na posłncbaniu w Kwirynale. — Książę 

* ° urs, wuj hrabiego Paryża, przybył do Bruk- 
i ażeby tam osiedlić się stale.

*if~  Niebezpieczna zabawka. Ja k iś  profesor ma- 
łt rn ?yna âz  ̂ ^w*eżo sztuczkę, k tóra obecnie je s t 

w P a ryżu- ^  salonie na krześle trzci-
   po«nein preyferywają ją

rem tak  ie  się d o b rz e  uw ydatniają je j k sz ta ł- 
*—  a następnie, za trzechkrotnem  klaśnięciem 

tęce, okazuje 9ię po podniesieniu f u l a r u ,  ż e  da- 
znikła. Taką samą sztuczkę urządził z wła- 
żoną hrabia T. w Paryżu, ku ogólnemu zado- 

Volealu licznego towarzystwa. Sztuka udała się 
^08kouale
l "— Teraz przyprowadzę ją  państwu, aby prze-
caać( to nje zaczarowana istota, ozwał się

p abia zw racając się do przyległego gabinetu. 
fcQZez dłuższy czas jednak nie powracał. Zaczęto 

~~ * ostatecznie znaleziono go w sypialni
a ego, a obok lis t żony, uwiadamiający g \
naprawdę znikła z przyjacielem

. Styl malowniczy miewa — jak  wszystko 
Wiecie — swoje słabe momeuta. 

ljgt °nBon du T erra il napisał raz  w zapale sty- 
l  : „Dłoń je j była zimna jak  dłoń w ęża“ —
»e »°n chodził po ogrodzie, a założywszy rę- 

tył, czytał swoją g aze tę .”
M v ®cz udało się coś podobnego i W alterskoto- 
t  f ' ół drugim rozdziale „W ięzienia w H id lo th ian” 
\tr,. ba lu je  odważnego W ilsona: „Nagle chwycił

*on 0bn rękami dwóch żołnierzy, a rzuciwszy 
® na trzeciego, którego chwycił zębami za koł- 

D®rzi zawołał do swego tow arzysza: „Uciekaj, 
®°rdy, u c ie k a j! * 

l- Jako  wytłumaczenie tego nadzwyczajnego fa- 
możnaby chyba tylko to przypuścić, że W il

li był brzuchomowcą.

Sobotowska, 2. nagrodę panna Stahl, 3. nagrodę 4 
uczennic a uznanie zaszczytne 10.

Z klasy prof Slomkowskiego wyszczególniono 
20 nczennic, a z przygotowawczego kursu pani 
Malisz 12.

Ze szkoły organów prof. Schwarca, lszą  na- 
; grodę p. S t hi, 2gą p. Dziedzic.

Z nauki harmonii dyr. MikulegO otrzym ały 
nagrodę pp. Sidorowicz i E rd t; z kontrapunktu p. 
Sołtys i p. Setm ajer, a z kursu nauczycielskiego 
pny. E rd t, Sidorowicz, Szifmann i p. Olszewski.

Ze szkoły skrzypców prof. W olfsthala lszą  
nagrodę p. Lowinger, 2gą pna Podgórska i p. 
Kleinberg, 3cią pna Daczkowska. Uznanie za
szczytne otrzym ał p. F ali, syn znanego kapelm i
s trza  wojskowego.

Zc szkoły śpiew u prof. G erbicza w I. klasie 
ls z ą  nagrodę pna Raueh, 2gą pna Bohuss, 3cią 
p. Rawska, a uznanie zaszczy tne pna N athansohn

W TI. k lasie  ls z ą  nagrodę pny C zarnecka, 
Budzynowska i Patkiew icz, uznanie zaszczytne 3 
uczennice.

Ze szkoły śpiewu chóralnego prof. S ie ro sła 
w skiego 1. nagrodę panny Sidorow icz, N athansohn 
i Schaffek, a uznanie zaszczy tne 13 uczennic.

Nagrody stanowią oprócz dzieł traktnjących 
! o muzyce, przepysznie oprawne nuty mnzyczne, z 
których prawie wszystkie zaw ierają najcelniejsze 
utwory mistrzów klasycznych i nowoczesnych.

-  S z k o ł a  s k r z y p c o w a  p. Tyberga, zło
żyła na wczorajszym rocznym popisie swych u- 
czniów i uczennic ponowne świadectwo swej rz e 
czywistej wartości. P. Tyberg umie prowadzić 
intode ta len ta , od elementarnych początków aż do 
znpełnego tychże wykształcenia. W szystkie solo
we i ensemblowe rzeczy, zostały odegrane przez 
początkujących równo, w takcie, a nawet dość 
czysto. Niższy kurs wykazał w porównaniu z ro 
kiem zeszłym znaczne postępy, co się zaś tyczy 
kursu wyższego, to zasługuje on na wszelkie 

' pochwały.
P a n i  Z i m a j  e r  w M o n a c h i u m .  Jak iś  

wielbiciel polskiej a rty stk i nadesłał nam dzisiaj 
z Monachium cały pakiet pism tamtejszych, a to : 
FremdenbluP, Miinchener Tagblatt, Neuesłe Nnch- 

'richten i Kilririld, w których znajdujemy bardzo 
obszerne recenzje o występach naszej artystk i w 
operetce A udrana „G iletta  z Narbonny“. (Pier 
ścień rodzinny). Monachijczycy zachwycają się 
naszą artystką , a imponuje im przedewszystklem 
„szyk“ pani Zimayer.

Pani Zimayer występuje w teatrze na „Gar- 
tn e rp la tz”.

I  któż byłby się był spodziewał, że pani Z i
mayer zawróci głowy Ateńczyków z nad Izary!

T « a t r .  l i t e r a t u r a  i muzyka.
ł ż 7 . t » i Z d a n i e  n a g r d d w g a l i c .  T o w a -  
czął deitt ° m n z y c z n e m .  Ceremonię tę rozpo-
*arzystwaL d r ^ J a ^ o 12' W P°Indnie Prezydent To‘ 
'e ta  wszystkich pp. p rofejL 0 W Swk i ’ ° t0CZ° “ V ^

'o*i»ińm • W. y.m r ° 8Zkolnym wszystkich 
®  J  T e“T  1 we 7 ^ ‘kich działach mu- 
C ;  P°d“08i ®P“ie . wl®lld e. nieocenione za- 
J ? i  P- Mikulego i jako dyrektora artysty- 
4, aego i jako profesora, który od la t  28 pracnie 
'•*mordowanie w naszem konserwatorjum i przy- 

^.ybia się do upraw iania i rozpowszechniania sz tu - 
mkzycznej nietylko w stolicy, ale i w kraju 

 ̂ y*n. W imieniu swojem i Towarzystwa i w imie- 
w  ^ d z i a łu  składa przewodniczący p. Mikulemu 
^  Uznania, podzięki i wdzięczności; poozem 
^ •z y s tk f  z P°c*lwa^  0 Prac7 * wytrwałości 
gaiętyeb0*1 pP' nauczycieli, którym winszuje osią 
do u c z a i^  ^ n 1 r °kn rezultatów . Zw racąjąc się 
^Czbie „ 'V' Pochwala Ich pilność, udowodnioną w

£ gr6d-
®*ytan' przystępuje przewodniczący do od-
^ n j e u f y Wylcazn nagród, który w streszczeniu

Wyższym oddziale fortepianowym dyr. Mi- 
V ew  agrodę panny Frenkel, Sidorowicz, 
U. 8chonfeld, H illenbrand i p. N enhauser;

Kment, Jn ran  i Saw icka; 3. panny: 
®sa^° i Konigsberger. Zaszczytnie 

Z* .°*rzymał°  ® uczennic.
®“ daiałn Prof- Kozłowskiego, 1. nagrodę 

*lct r -,KozłoW8ka, Gotzlik, H einrich. Onyszkie- 
<*ar^ n k e l  i Cholewińska, 2 . nagrodę 5 u- 

a 3, nagrodę 2 uczennice. 
i 83! Prof- Sierosławskiego 1. nagrodę 
rodczaska, Natansohn, Glanz, Rauch i

(Z  gazety urzędouej).
Licytacje. Sąd powiatowy s. II. we Lw o

wie: 9. w rześnia, realność 1. 27 w Klepaiowie, 
cena 1400 z ł . ; 26. sierpn ia , 27. w rześnia i 26. 
października, realność 1, 61 na Zniesieniu, cena 
595 z ł . ; 5. sierpn ia  i 2. w rześnia, realność 1. 62 
w Brzuchow icaeh, cena 5315 zł. — Sąd pow ia
towy w Brzozowie, 23. sierpnia, 27. w rześnia i 
28. października, realność 1. 33 w Izdebkach, 
cena 520 zł. — Sąd krajowy we Lw ow ie, 15. 
lipca, 19. s ierpn ia  i 23. w rześnia, realność 1. 
336 m. we Lwowie, cena 14.859 zł. — Sąd po
wiatowy w Kołomyi, 19. lipca i 20. sierpnia, 
realność 1. 164 w K orniczu, cena 520 zł. — Sąd 
powiatowy w Gródku, 15. lipca i 19. sierpnia, 
realność 1. 175 tam że, cena 2.268 złr, — Sąd 
obwodowy w Brzeżanach, 19. lipca i 9. s ie r
pnia, dobra Hayworonka, w powiecie podhąjeckim, 
cena 172.000 złr. — Sąd powiatowy w Sanoku, 
5. lipca i 4. s ierpnia , realność 1. 41. w Lisznie, 
cena 890 złr. — Sąd powiatowy w Podgórzu, 
16. lipca, 16. s ierpn ia  i 17. w rześnia, realność 
1. 62 i 310 w Płaszowie, cena 620 złr.

Konkursa. Posada dyetarjusza przy urzędzie 
hipotecznym  w Stanisław ow ie, z dzienną płacą 
1 złr. 30 ct. Term in do 20. bm.

Posada woźnego przy dyrekcji dóbr. państw , 
we L w ow ie; płaca 300 złr. i 25 pr. dod. akt. 
Term in do 24. bm.

Posada ekspedjenta przy urzędzie poczto
wym w Kom uchach, powiecie brzeżadskim , te r
m in do 23. bm.

Kilka posad asystentów  pocztowych (XI. kl. 
r a n g i) ; posada ekspedjenta przy urzędzie poczto
wym w Grabowy, powiecie kamioneckim. T er
m in do 26. bm.

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowe.

L w ó w  d. 3. lipca. 
(dr.) T arg i pieniężne pozostaw ały w ubie

głym tygodniu pod wpływem głosów d zienn ikar
stw a rosyjskiego, zwłaszcza artykułów  Journal 
de St. Petersboury, organu m inisterstw a spraw  za
granicznych. D ziennikarskie te głosy i artykuły, 
będące w Rosji bardziej aniżeli gdzieindziej 
w iernem  odbiciem usposobienia panującego w 
sferach decydujących, przypom niały sferom poli
tycznym i finansowym w Europie, że kw estja t. 
zw. bułgarska dotychczas ostatecznie załatw ioną 
nie została, le  ciągle jeszcze młode a burzliwe 
to państewko może stać się zarzewiem nowych, 
a dla pokoju europejskiego niebezpiecznych kom-
plikacyi i zaw ikłań.

Giełdy zagraniczne me lekceważyły owych 
głosów dziennikarskich świadczących o panują- 
g -  sforach rządzących w Petersburgu wiel- 
kiem r o ^ e n i J  p fJc iw k o  księciu bu łgarsk ie
mu k ó y  wbrew woli i zamiarom wielkiego mo- 
carśtw a w wygłoszonej niedawno mowie „trono
w i  usiłow lł przybrać rolę niezależnego pana
wej usiiowai r J .. a ohudźony tą mową pe- 
.Z jednoczonej Bułgar - * J ony został  od-
symizra wprawdzie nieco zaiag j  „ u -., 
powiedzią, jaką  bułgarskie ns0.b ra“ . • t
ionym adresie dało swemu księci , 
odpowiedzi znajduje się też ustęp bai .
sji pochlebny; zaniepokojenie jednak całkl®m
m inęło, a znalazło ono dobitny wyra* w 
cznej dość zniżce kursów tak papierów oan 
wych i spekulacyjnych, jak również, co Je s . z 
czą bardziej godną uwagi, papierów lokacyjnych 
i ren t państwowych. y . . ±

Za im pulsem  danym  z zewnątrz, poszła
i g iełda w iedeńska, obniżając kurs swoich pap 
rów, a tem skw apliw iej m usiała pójść za przy
kładem  danym  jej z Paryża i Londynu, F ran k 
furtu  i B erlina, że w ubiegłym  tygodniu dał się 
na giełdzie w iedeńskiej uczuwać brak kapitałów, 
utrudniający sferom spekulacyjnym  prolongowa
nie swoich operacyj, a przynajm niej powodujący 
zbyt znaczne w tym celu ofiary. To podrożenie 
kapitału dla celów giełdow ych nie je s t wypły
wem budzącego się życia w innych gałęziach 
gospodarstw a, lub ożyw ienia ducha przedsiębior
czego w handlu  i przem yśle, lecz pow tarzającem  
się w osta tn ich  dniach każdego półrocza zjawi
skiem, kiedy wielkie banki i zakłady finansowe

zmuszone są nagrom adzić w koszach swoich zna
czne sumy na w ypłatę kuponów, płatnych w 
pierwszych dniach stycznia i lipca. Jesto  więc 
tylko chwilowy brak kap ita łu , do dyspozycji g ie ł
dy będącego, i dlatego wpływ jego był również 
przem ijający, mianowicie na  ren ty  państwowe i 
papiery lokacyjne, które przy końcu tygodnia po 
części odzyskały ceny notow ane w ostatnich 
dniach zeszłego tygodnia, niektóre wykazują na 
wet m ałą nadwyżkę.

Zniżkowy kierunek uw ydatnił się na jbar
dziej na polu papierów kolejowych, których wy
kazy tygodniowe ciągle jeszcze zawierają zna
czne stosunkowo ubytki w dochodach w poró
wnaniu z r. 1885, który jak  wiadomo nie nale
żał do pomyślnych. Ta* kolej Karola Ludwika i 
Państwowa jak i kolej Południow a (Lombardy) i 
kolej doliny E lby (E lb th a lb ah n ) negocjowane 
były po kursach niższych od zeszłotygodniowych. 
Kolej K arola Ludw ika ciągle jeszcze pozostaje 
pod wpływem orzeczenia m inisterialnego, odno
szącego się do kw estji zarachow ania opłacanego 
podatku do rachunku ru ch u , a w ubiegłym tygo
dniu oddziałała n iekorzystn ie  i ta okoliczność, 
że w spraw ie podw yższenia taryfy w ruchu lo
kalnym pow stał spór kom petencyjny między za 
rządem kolei a organam i rządow em i, opóźniają
cy ostateczne załatw ien ie  tej sprawy. Inne ko
leje pozostaw ały pod wpływem ich niekorzy
stnych wykazów tygodniow ych — kolej P aństw o
wa wykazuje ponowny ubytek przeszło 90.000 zł. 
a kolej Południow a taki sam ubytek przeszło 
50.000 zł. W szystkie te koleje zam ykają rach u n 
ki pierwszego półrocza ze znacznym  ubytkiem 
w dochodach w porów naniu z pierwszem półro
czem roku ubiegłego. Z tego też powodu posia
dacze szczególniej zagraniczni coraz więcej ma- 
terja łu  rzucają na targ , a ceny pod wpływem 
tak znacznej podaży ciągle i statecznie się obni
żają.

Dzisiaj notują: akcje zakładu kredytowego
austrjackiego 277 60, węgierskiego anglo-banku 
114.75, Uniony 70.75, Bankverein 104.50, bank 
dla krajów (L aenderbank) .223, Bank austro-wę- 
gierski 869, kolej Karola Ludwika 187 50, kolej 
Państw ow a 229 (po doliczeniu różnicy między 
w artością kuponu bieżącego w handlu giełdowym, 
która z końcem czerwca wynosiła 5 złr. w. a. a 
faktycznie 1. lipca wypłaconerai 5 frank., ró żn i
ca ta  wynosi około 2.5Ó), kolej Południowa 
114.50, Ćzerniowiecka 227, kolej Północna 2.300 
(po odliczeniu wypłaconej d. 1. lipca dywidendy 
w kwocie 75 zł. 50 ct.), ren ta  austrjacka .papie
rowa 85.15, złota 117.35, re n ta  złota w ęgierska 
105.72 (po potrąceniu różnicy między wartością 
kuponu w handlu giełdow ym  zł. 4  w. a. a rze
czywistą w artością odciętego 1. lipca kuponu z ł 
4 w złocie, różnica ta  wynosi 51 c e n t) Napoleo
ny 9 .98 ' 2.

Na targu lwowskim przy niezbyt ożywio 
nym ruchu handlowym utrzym ały się zeszłoty- 
godniowe ceny. W szelka podaż chętnych znaj
duje odbiorców. Towaru jed n ak  stosunkowo mało 
przychodzi na targ , ponieważ emisje naszych 
iustytucyj hipotecznych niezbyt były wielkie.

Dzisiaj n o tu ją : akcje banku hipotecznego 
280 (po odliczeniu wypłaconej 1. lipca dywi
dendy 11 zł.) banku kredytowego 218 (po odli
czeniu dywidendy 4  zł.) 5 p re, listy -astawne 
Tow arzystw a kredytowego ,101-75, 4  prc stare 
95-75, nowe 93*76, 4 1/, prc. listy banku kra jo 
wego 96-75, listy kom unalne 99-80, 6 prc. listy 
hipoteczne 103-25, 5 prc. li-sty prem iow ane 102, 
nieprem iow ane 100 , obligacje indem nizacyjne 
105-25, 4 '/ ,  prc pożyczka krajowa 95-75, m arki 
niem. 61-80, ruble 1-22 l/t . \

Przewóz nafty kaukazkjąj do Austrji. Po
długich pertraktaojach e odnośnemi kolejami au- 
strjack iem i, r s r z id  kolei coayjsklej Południowo- 
zachodniej ogłosił w ostatnich dniach zniżoną 
taryfę dla przewozu nafty kaukazkiej z Odesy do 
Podwoloczysk. Na podstawie tej zniżonej taryfy 
zaw arte zostały umowy co do przewozu znacznych 
ilości kaukazkich olejów- do A ustrji. K oszta 
transportu wynosić będą z Baku do W iednia (od
ległość 3000 kim.) jak  następuje: z Baku do B a 
tem (kolej kaukazka) 1.22, z Batum do Odesy 
(okrętem) 78 ct.. z Odesy do Podwoloczysk (kolej 
Południowo-zachodnia-rosyjska) 66 ct., z Podwo- 
łoczysk do W iednia 1.64, r»zem więc 4 zł. 30  ct. 
za cetnar metryczny. Droga morska jeszcze je s t 
tańszą i wynosi z Bakn do Fiume około 4 zł. O- 
koliczność ta  wyjaśnia fakt. że w Fiume lub Try- 
eście kankazkie oleje sprzedają się poniżej 5 zł. 
za cetnar metryczny.

Kolej skarbowa w Galicji Ulegnie pewnej de
centralizacji o tyle, że oddział zarządu wozami 
na całej sieci galicyjskiej, dotąd zcentralizowany 
w Krakowie, będzie przeniesiony do Nowego Są
cza ; filia tego zarządu jest w Stryju. Dotąd o 
całym ruchu, o każdym wagonie i wozie mnsiano 
telegrafować do Krakowa, ztąd odbierać polecenia 
i tn przysyłać raporta, chociaż tam nie ma żadnej 
stacji. P rzeniesienie tego zarządn na znaczniej
szą stację krzyżową w Sączu, gdzie przytem je s t 
w arsta t naprawy, będzie nłatwieniem w adm ini
strac ji i prawdopodobnie nią małe® zaoszczędze
niem kosztów, nadto kontrola może być sku
teczniejszą.

Galicyjski bank dla handlu I przMiysłu w 
Krakowie. Zgromadzenie ogólne uchwaliło 30. 
czerwca absolutorjum dla zarządu b an k u ; posta
nowiło na zupełne pokrycie s tra t, na dr. Karolu 
Kaczkowskim w Tarnowie poniesionych, użyć zy
sków bilansem wykazanych oraz zaczerpnąć z fun
duszu rezerwowego sumę.-46.970 zł. 86 c. i do
konało wyboru wychodzących z kolei trzech człon
ków Rady nadzorczej, powołując i nadal tych sa
mych panów, t. j. A ndrzeja hr. Zamoyskiego, dr. 
Jonatana W arschauera i  Czesława Kieszkowskiego.

Wystawa bukowińska w Czerni owcach. W
ostatnich dniach polepszyły się widoki, co do o- 
besłania wystawy. Zgłoszenia z Bukowiny wzmo
gły się. K om itet ma w lokalnościach szkoły p rze
mysłowej przeznaczyć miejsce dla g ru p : nauka 
przemysłowa, sztuka przemysłowa |  kobiece ro
boty ręczne. Z resztą plan rozmieszczenia został 
już stanowczo uchwalonym i na placn wystawy 
rozpoczynają się jnż roboty. S tajn ie  i hale dla 
maszyn są już prawie gotowe.

W łasne pawilony budują: 1, D yrekcja dóbr 
gr.-or. funduszu religijnego, 2. Towarzystwo eks
ploatacji drzewa ha Bukowinie (dawniej Gotz et 
Co.), 3. Fabryka wyrobów żelaznych w O ttynii, 
4. Baron A. W assilko i 5. Baron K apri. Nadto 
znajdować się będą na w ystaw ie: pawilon dla 
przemysłu domowego, mieszkalny dom m ieszczań
ski i charakterystyczna chata bukowińskiego w ie
śniaka. Firm a Glichera z Bielska oświetli wy
stawę światłem elektrycznem.

Losowania. P rzy  ciągnieniu wiedeńskich lo
sów komunalnych z r. 1874, wylosowano dnia 1. 
lipca następujących 13 seryj: 417, 455i 525,
1224, 1290, 1797, 1961, 2282, 2327, 2346, 2689, 
2708 i 2961. Główna wygrana 200.000 rf. padła 
na serję 455 nr. 91, 20.000 zł. na serję 2327 
nr. 20, 5 0 ^ 0  zł. na serję 2961 nr. 64; po 10*0

zł. na serję 417 nr. 25, serję 1290 nr. 60, serję 
1961 nr. 76, serję 2327 nr. 23 i na serję 2689 
nr. 50; po 250 zł. na serję 417 nr. 90 i 92, serję 
455 nr. 18, serję 1224 nr. 66, serję 1797 nr. 37, 
49, 52 i 72, serję 1961 nr. 47, serję 2346 nr. 
95, serję 2689 nr. 24 i serję 2708 nr. 84. Na 
wszystkie inne w tych serjach zaw arte numera 
(1280) przypada najmniejsza wygrana 140 złr.

Losy węgiere. Czerw, krzyża. Ciągnienie z 
d. 1. lipca b. r. Główna wygrana 15.000 zł pa
dła na serję 1790 nr. 91: 1000 zł. na serję 7707 
nr. 67; po 500 zł.: se ija  3933 n r. 72 i serja 
3805 nr. 43.

Węgierska państwowa loterja dobroczynna.
P rzy  ciągnienia w Budapeszcie d. 1. b. m. padła 
główna wygrana 600.000 zł, na serję 2861 nr. 
3, 15000 zł. na serję 645 nr. 71, 10.000 zł. na 
serję 711 nr. 46, a 5000 zł. na 9. 1457 nr. 90.

Losy żeglugi parowej na Dunaju. Główna wy
grana 50.000 zł. padła na nr. 37.845.

Losy państwowe Z r. 1854. D. 1. b. m. wy
losowano 44 seryj: 28, 85, 132, 206, 292, 305, 
346, 507, 637. 713, 903, 1147, 1176, 1177, 1234 
1282, 1318, 1329, 1390. 1501, 1547, 1580, 1780,
189R, 1986, 1995, 2266, 2266, 2373, 2466, 2579,
2677, 2700, 2903, 2915. 3031, 3076, 3204, 3263,
3340, 360s. 3771, 3773 i 3782 Ciągnienie p re 
miowe wygranych, zawartych w tych serjach, na
stąpi 1. października b. r.

Galicyjski bank kredytowy. W ykaz z dniem 
30. czerwca 1886.

A sygnaty kasowe i 
wkładki na książeczki zł. 963*142.28.

Wyrób wódki W Galicji. W  miesiącn maren 
1886 wyrobiono w 439 gorzelniach galicyjskich 
ogółem 2,980.919 opodatkowanych stopni alkoholu. 
Największa ilość gorzelni była w ruchu w po
wiecie skarbowym tarnopolskim 83 (696.253), 
brodzkim 67 (496.887), przemyskim 46 (322.944), 
rzeszowskim 44 (217.633), kołomyjskim 41 (326.087), 
sanockim 38 (184.710), stanisławowskim 31
(274.545), tarnowskim 29 (138.849), krakowskim
27 (132.627), lwowskim 17 (103.067), Samborskim 
13 (77.018), nowosądeckim 3 (10.266 opodatkow a
nych stopni alkoholu).

Wyrób piwa W Galicji. W miesiącu marcu
r. 1886 w 169 browarach galic. wywarzono 58.298 
hektolitrów piwa. Największa ilość browarów
fnnkcjonowała w powiecie skarbowym rzeszowskim
28 (4288), brodzkim 22 (4826), tarnopolskim 18 
(3965), przemyskim 15 (4011), sanoskim 13 (1808) 
krakowskim 12 (6246), stanisławowskim 12 (3912), 
nowosądeckim 11 (3456), tarnowskim 10 (8004), 
lwowskim 8 (1698), Samborskim 7 (2408), koło
myjskim 4 (1047), we Lwowie, jako mieście zam- 
kniętem 5 (wywarzono 7925 hekt,), w Krakowie 
4  (4704 hekt. piwa).

Produkcja i sprzedaż 80li. w  miesiącn maren 
r. b. wynosiła produkcja soli w Galicji 135,476 
cetnarów metr., sprzedaż zaś 102.080 cetn. m etr 
W tym samym miesiącu roku zeszłego wynosiła 
produkcja 132.842 cetn. m e tr ., sprzedaż zaś 
107.831 cetn. metr. Z porównania wypływa, iż 
w miesiącn marca r. b., wyprodukowano o 2634 
cetn. więcej, sprzedano zaś o 5751 cetn. metr. 
mniej, niż w tym samym miesiącn roku zeszłego

Petersburg d. 30. czerwca. K rąży pogłoska, 
wprawdzie dotąd jeszcze nie stwierdzona, że z 
powodu, iż podniesienie ceł od żelaza w drodze 
prawodawczej zostało odłożone aż do jesieni, is t
nieje zamiar, w in teresie  jarm arku w Niżnym 
Nowgorodzie, zaprowadzenia w adm inistracyjnej 
drodze tymczasowego podwyższenia Ceł od żelaza.

Ostatnie notowania produktów 
z d. S. lipca- 1886.

L w ó w  pszenica 7.80 do 8.50, żyto 6.— do 6.40, 
jęczmień 5.60 do 7.—, owies 6 35 do 6.60, groch 6.— do
9 , — wyka 7 — do 7.75, rzepak 9.— do —. lnianka 
11.— do 14.—, koniczyna czerw. 30. do 40. — , keniczy- 
na biała 85.— do .—, koniczyna szwedzka 35.— do —.—.

T a r n o p o l , pszenica 7.30 dc 8.Ż5, żyto 5.50 do 
<5.—, jęczmien6.25 do , owies 6 60 do 6 80, groch 5.50 
do 9.—, wyka 6.— do 7.—, rzepak—.— d o —.—, lnian
ka —.— do — , koniczyna czerw. 30 — do 40.—, ko
niczyna biała .— do —.—, koniczyna szwedzka —.—
do •

P o d w o ł o c i y s k a , pszenica 7 .- do 8.—, żyto 
5.30 do 5.95, jęczmień 6.— do 5.60, owies 6.50 do 6.65, 
groch 5.50 do 7. , wyka .— do —.—, rzepak—.— do 
— , lnianka—.— d o —.— , koniczyna czerwona 8 0 — do 
40.—, kouiczyna biała —.— do - . —, koniczyna szwedzka 

— do —.—.
J a r o s ł a w ,  pszenica 8.— do 8.50, żyto 6.— do 

6.60, jęczmień 5 50 do 6.--, owies 6.50 do — — , groch 6 .— 
d o —.—, wyka - do —.—, rzepak 9.25 do 9.85, lnian
ka —.— do koniczyna czerwona 80.— do 40.—, ko
niczyna biała —.— do — , konicz. szw. — do — .

C i e r n i ,  w e e , pszenica 7.— do 8.—, żyto 6.50 
do 6.—, jęczmień 5.40 do 6.60, owies 5.25 do 5.50, groch 
6.— do 9 —, wyka —.— do—.—, rzepak 8.80 do 9.—, 
lnianka — .— do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 40. , 
koniczyna biała — do —.—, koniczyna szwedzka .—
do — .—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary c h m i e l  za 56 kilo loco Lwów 5 — do

10.— nominalnie. Nowy c h m i e l  od 39.— do 60.— z/r. 
nominalnie.

O k o w i t a  za 1000 litr. pret. loco Lwów 25.00 do 25,25.
Usposobienie spokojne, tylko w trausakejaeh chmielu 

więcej ruchu.
Telegramy targowe z dnia 2. lipca:
W i e d e ń . -  Pszenica za 100 kilo — .— ql. 

do -  zł., żyto — do — zł.  Okowita 
24.50 do 24.75 zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 k %  n i e 
sień 7 55 zł. do 7.67 zł.; rzepak od .— zł.
do — zł.

B e r l i n -  Pszenica żółta na czerwjne-lipiec 
145.75 m.; żyto n.j spirytus 37.40 m.; olej
rzepakowy —. — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.10 fr.; olej 
rzepakowy — fr.; spirytus — fr.

Nafta. W iedeń —.— zł. do — .— Brema 
loco 6.50,Hamburg loco 6.40, na czerwieo— .— , na 
sierpień-grndz. 6.70; A ntw erpia na czerw. 16.—; 
Nowy-York 7.1/,, Filadelfia 7

tynopola w przeciągu mniej więcej dni dzie
sięciu.

Berlin d. s. lipca. Rada związkowa mając 
w zgląd na  odporną postawę przeważnej części 
przem ysłow ców  względem  berlińskiej wystawy na 
r. 1886 postanow iła odstąpić od uchwały udzie
len ia  subw encji w kwocie 3 milionów.

• ^.er^ n, d* ^* Bpca. K s. B ism ark z m ałżonką 
w yjechał do wód w K issingen .

Londyn d. 3. lipca. Do dzisiejszego rana 
wybrano 102 konserw atystów , 36 G ladstonistów, 
14 należących do opozycji libera łów  i 8 P arne- 
listów. K onserw atyści zyskali 5 , G ladatoniści 4

S ODel ZOstał bez °P°wyc|i napow iót 
w M idlothian w ybrany. C hurchill w yjechał do 
C hrystjanu , ponieważ mu lekarz zalecił absolu
tny spoczynek.

Konstantynopol d. 3. lipca. P orta  w ystoso
wała do Sofii d. 1. b. m. w drodze te legrafi
cznej pewne uwagi co do n iektórych punktów" 
mowy tronowej i adresu sobran ja, k tóre  sa rażą 
co sprzeczne z ugodą turecko-bułgarską.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  daia 8. lipca. (Z Itby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 186.— 
do 189.—, Kolej Lwowsko-Oern.-Jaeey 228.— do 229.—, 
Banku hypot. gai. 2 /8.— do 283.— bez dyw., Banku kredyt 
galicyjs. 215.— do 220.—bez dyw. II. Listy zast. nalOOzL 
w. a. Towarz. kredyt, galic. 5 prc. 101.20 do 10Z.20, Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% 95 45 do 96.65, Tow. kredyt gal. 
- :em. 5°/0 101.^0 do lOz.20, Tow. kredyt gal. ziem. 4°/. 
-J.25 do 94.25, Banku krajowego 4'/»% 96.— do 97.—, 
Banku hypoteoz. galicyjs. 6% 102.70 do 103.70, Banku 
hipot. gal. 5% 99.50 dojl00.50. Banku hipot gal. 6% wyL 
10% pr. 101.70 do 102.70. III. Listy dłużne za 100 rtr, 
Gal. Z. kred. włos. [d. 6 pr.) 3% w likw —.— do 54.—. 
Gal. Z. kredyt, włose. (d. 5°/0) —.— 50 —, Ogóln,
rolu. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6% los w 15 lat — 
do —. — IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyi. 
c %  n* k. 104.70 do 105.70, Kom. banku krajowego 6#/.

a I eiii. 99 25 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 1878 
6°/o w. a. 103.50 do 105.—, Pożyczka krajowa 1883 **/«°/«> 
95-00 do 96.50. Losy urasta Krakowa 17.- do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 26 do 28.—. V. Monetv; Dukat 
holenderski 5.83 do 5.93, Dukat cesarski 5.86 do 5.96, Na-

62.15, Srebro za 100 złr. —.— do—.—, Kupony w srebrze 
— do .—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna-
czy „płacą" druga „żądają."

W i e d e ń  dnia 2 . lipca. godz. 1 min. 46 popoł. 
Ź8\~  Auglo-Austrjackie U4.75, Kolej Kar. Ludw. 

187.50, Kolej Południowa 114.50, Kolej P Elżbiety 229-50. 
Węg. Nordostbahn 176.25, Węg Tabakast 64.76, W u . 
cis. losy’ r. 125.-- Zi. renta węg. 4% 105.72, Rosyj. rubel 

1.22.7n, Galic. indemniz 105.20, Węg. akcje kred. 
184.25, Uuionbank 70.75, Nordbahn 230.—, Kolej Alf&ld 

192 , Kolej Lw.-Czern. 227.—, Wied. Commun 124 90
Elbetal 163.25, Landerbank 2 2 3 .-, B a n ^ e re i. 104 50 
Losy węgierskie 121.30, Kredytowe . Usposobienie:’ 
cnwiej ne.

W l e d ę ik  dnia 3. lipca. godz. 10 min. 86 przed 
lołudmem. Akoje kredytowe 277.40, Anglo - au s tn W ie  

j.14.50, Unionbank — .— Kolej Kar. Ludw. 186.26 Ko
lej południowa r-.—, Renta papierowa -  .— Listy zast 
Galie. Banku hipot. — , Galicyjski Bank krajowy 96.25 
Napoleondor 9.98‘/j, Rosyj. banknoty 1.22'/<< Oapooobienie: 
słabe.

B e r l i n  dnia 2. lipca. godz. 5 minut 10 popoł. 
Rosyjs. banknoty 198.30, Akcje kredytowe 447.00, Lom
bardy 370.50(7), Galicyjskie 76.26, Pożycz wsehod. 61.70, 
Austrj. banknoty 161.45.

P a r y i  3% Renta 82.92.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług z e g a ra  lw ow sk iego

Do Krakowa . . 
Do Podwoloczysk 

., (z Podzamcza) 
Do Ozerniowiec .

4.10 •  2.25 _ 4.50
10.251] — •  4.8 * 6.10 12.38
10.55B - — • 6.22 1. 8

- - —1! 11. 6 — • 6.20 12.22

Do Lw ow a przychodzą:
Z Krakowa . .
Z Podwoloczysk 
„ (na Podzamoze) 

Z Czerniowiec .

Z  Krakowa 
Do Lwowa (z peszt.)
Do Wiednia (z. prg.)
Do Prus „

r T T S i j •  6 .501 I 11. _ •8A8
-J.O.24I 3.05 *2Jd 3.50 _
• 10.10I 2.28 3.19 _
•lo.oslll 8.261 1 3.30 —

*6.661 
*6.56 I

Do Krąiowa przychodzą:
Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy 
Z Prus . ,

T 3 7 J •  9.ŚS I *6.48 2.88 _ _
*8.481 9.50 •  7.86 9.45 7.01
*8.48 ----- —.— 9.45

-- —.— —.— 7.01

Gwiazdką tą oznaczone pociągi pospiessne.
W obwódkaoh czarnych |___| gą godziny noone, t. 

od ióstej wieczór do szóstej rano.

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 3. lipca. N iższo-austrjackie Towa

rzystwo przem ysłowe postanowiło urządzić niż- 
szo-austrjacką wystawę przem ysłową w r. 1888. 
i za in icjatyw ą prezydenta B anhansa prosić ar- 
cyksięcia Karola Ludwika o przyjęcie protekto
ra tu  nad wystawą.

Gdy podczas obrad wczorajszego posiedze
n ia  w iedeńskiej Rady miejskiej radny Pfister po
jaw ił się w sali, wyszli wszyscy radni z wyjąt
kiem  szesnastu, przez co obrady doznały przerwy.

Sutkiem silnego rozkrzew ienia się cholery 
w Rjece 'F ium e) i w Tryeście ustanowiono we 
wszystkich j ortach austrjackich siedm iodniową 
kw arantannę na proweniencje Rieckie. zaś na 
proweniencje T ryeśteńskie pięciodniową obserw a
cję w portach dalm atyńskich.

Berno (na Morawii) d. 3. lipca. Miejska 
dzielnica Hradysz wybrała nam iestnika hr. Schón- 
borna jednogłośnie posłem do sejmu.

P e te rsb u rg  d. 3. lipca. Podług Journal de 
St. Petersboury ma Nelidow- przybyć z K onstan

C. k, JłBoralna Dyrekoja austr. kolei państwowyfk.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w m ó ajr o i  d m ia  L  e a e r w e a  1 8 S f „

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz. 8. minnt 12 prutoełudniem  

ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O goJ|. 4  min. 15 
po połnd. ze Zwardonia, Chyrowa, S t r tE  H uiatyna, 
Stanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w ey s Hasia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryj

Odjazd ze Lwowa :
Pociąg osobowy, o godz. 11. min. 27 p n sd  południom

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i RosUtyna. — O
fodzinie 7. min. 10 wieoaór do 8li ja ,  Chyrowa, 

wardonia. — O godz. 12. min. 1 W nocy mis ssany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Staniffawowa i Hasiatyaa

Przyjazd do Stanisł awowa.
P o ciąg  wsobowy: o godz 8. mis. 36 prsed południom i  

Hnsiatyna. — O godz. 9. min. 2 pnedpotnd. zo Zwar
donia, Stryja. — O godz. 6. min. 87 po połnd. z Hn
siatyna. — O godz. 5. min. 51 po połnónin u  Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg o to  bo w y: o godz. 9 min. 46 p rttd  południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O go ił. 9 min. 58 — 
przed południem do Hnsiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 

6r nomin. 54 wieozi Hnsiatyna.

Rubryka , N a 4 e s ł a n e '  nio pochodzi od Badakoji 
która te t żadnej odpowiedzialnożoi sa nią nia przyjmuje.

( N  a d e s l a n e . )

Folwark w Przemyślariskiem
do wydzierżawienia z* cenę 706 złr. (240 morgów ) — 
Wiadomość w admin. „Gazety Narodowej* pod lit. P . 8 .

j e r a  m e d y c z n e  1 h y g l e n i e i n e
pomiędzy temi szczególnie z mazią przy-" ' ’- *
B e r g e r a

yrządzone
gera *40'pret. mydło maziowe, Bergera glicerynowe mydło

z y d la ,
Ber-

maziowe (5 pret. mazi i 35 prot. gliceryny) i Bergera 
siarkowe mydło maziowe cieszą się od r. 18G8 coraz wię- 
kszem rozpowszechnieniem we wszystkioh krajach cywili
zowanych. W przeszło 2 mil. przypadkach stwisrdzono 
wartość leczniczą tychże a liczne lekarskie zdania i świa
dectw- od nleczonrch dają niezbity dowód, żo Bergera 
mydła w swej skuteczności są niezrównane. Ostrzegamy 
jednak publiczność przed licznie pojawiającymi gię naśla- 
downictwami i falsyfikatami, które są bez wszelMej war 
tośei. Kto nżywa mydła Bergera do codziennych zmvw»A 
nie dozna nigdy cierpień naskórnych, gdyż zaro ,fc 1^

: ^ ^ \ 3r r n r ą r0̂ c V OSUUą C®“‘
Główne składy wszystkich ber cer owakich > 2

kich aptekach w. Lwowie i GaBeji P * *'■



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 4. Lipca 1886.

Niedziela
pismo tygodniowe dla ludu, wydawar p >u 
opie*ą -,Maciersy Pol"kiej‘ ejmuje d a- 
ły : 1 ’ nauki religijne, 2) artykuły społe
czne, obchodzące włościan, 3) sprawy kra
jowe, 4) wiadomości praktyczne z gospo- 
darst' a rocznego i przemysłu, 5) nowiny 
z kraju, 6) nowiny ze świata, 7) rozma
itości, 3) w odcinku moralne i pouczające 
powieści. — Słowem wszystko to, co do 
podniesienia oświaty i dobrobytu ludu na

szego potrzebne.
Picnumerafta wynoii rocznie 3 złr. 

■”r  półrooznie 1 złr. 75 ct., kwartalnie 
90 ct., którą nadsyłać można przekazami 
poou.v«v6u.i pod adresem

A d m i  t r a c i a  „ N i e d z i e l i 44 
Lwów, gmach sejmowy 

Inseraty przyjmują się po 5 ct. od

ścierniankę nasienie świeże i pewne 
1 l i t r  1  z l r .  poleca 

J .  B U Ł H E  W I C Z
skład nas* on w BOCHNI.

2414 4 - 4
wiersza. 2582 1—6

Z n a n y  k u r a c y j n y

COGNAC
prawdziwy f r a n c u s k i

Ma r t wi  l a  & Co
V, bu4eJka bardzo dobrego zł*, 2.50
V, „ wyśmienitego „ 3.—
V, „ 14to letniego „ 4.—
'/, „ 20to letniego „ 5.50

4. Dupont <fe Co.
1/1 butelka wybornego złr. 3.50
*/t „ lOletriego „ 4.—
«/, „ 151etniego „ 5.—

poleca
handel delikatesów, win

z łącznym 
pokojem dc śniadań

F. W. Królikowskiego
we LWOWIE.

Cenniki na żądanie gratis i franco.
Zamówienia z prowincji wykonu

ją  się bcwłocznie, opakowanie franco, 
a przy odbiorze 5 butelek opłaca się 
porti do każdej stacji w kraju.
Si436 2—i

|Dr.LRMizMi(jun.)
b. asystent uniw. Jagiell. 

ordynuje jak w roku zeszłym
w Szczaw nicy ,

2293 3—10

N i l S S Ó W .
Pomieszkania lub pojedyncze po 

koje na sezon letni do wynajęcia 
Bliższą wiadomość udzieli Zarząd w 
Sassowie. 2581 1—3

Potrzebny 
^alanterji

jest uzdolniony do 
2579 1 - 2

Przez wys c k. Namiestnictwo we Lwowie 
koncesjonowany

Zakład krowiankowi] w Lisku
rozsyła prawdziwą

KRÓWIANKĘ.
Podwójna kostka lub fiolka po 60 ct.
wystarcza do zaszczepienia dwojga 
dzieci. 2346 4—20

czeladnik t ó n ie r s ł i
Skład futer F . SCHN™  D E R a , ulica 
Krakowskie przedmieście Nr 15. 

w WARSZAWIE.

500 fortepianów
(Fliigel, Stutzflligel) 
pianin i karmo* 
niów z najznakomit
szych firm, dalej forte 
piany własnego wyrobu 
z metalową płytą tono 

i, nowe i przegrane, u Bernharda 
Kohna, najobfitszym austr. 7- kładzie 
fortepianów we WIEDNIU, I. Himmel- 
pfortgasse 20 (we własnym domu), w P ra
dze Graben 32, w Badenie Bahngasse 10. 
Cenniki gratis. 2439 4—12

 _ _ ______ L1_    w- 7» _________  z folwarków: Nie-
słuchowskiego i Żelechowskiego, dóbr hr. Tadeusza Dzieduszyokiego i z 
folwarku St osielskiego dóbr JE . hr. Alfreda Potockiego, poleca

„Mleczarnia Halicka’*
«- ~ tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, podśmietanie, mleko

itd. przez dzień " cał; od godziny 6. rano do 10. wieczór podawane na 
szklanki w odpowiednie nrzędzonyiu lokalu

przy ulicy Halickiej 1. 50.
V  Szczegółowy cennik nabiału znajduje się w każdym niedzielnym nu- 
g j  merze „Kurjera Lwowskiego.* 2583 1—30

w o o o o o o o o o zkk  m o a o a o o a o o ć
Woda św. A poi onj i

patronki od bolu zębów
działa prawdziwie cudownie przy ho
lach zębów wszelkiego rodzaju, kon
serwuje i chroni je od psucia. Ce
na .50 ct. Skład w aptece Ruckera 
we Lwowie. 2446 3 - 20

Każdy nagniotek,
narośl »gowę i brodawkę usu
wa w krótkim cz i« pewnie i bez bolu 
jedynie za pomocą posmarowania pendz- 
lemŁ sławny i uznany środek nu na
gniotki jedynie prawdziwy preparowa
ny w Radlauera aptece czerwonej w Po
znaniu. Karton z flaszeczką i pendzlem 
50 ct. Premiowany złotym medalem. Skład 
we L w o w i e w apt. Zygm. R u c k e r a .  
1347 2—20

Dr. T. ZaremDa
ordynuje jak  la t ubiegłych

w Szczawnicy.
1225 7—10

Młodzieniec
czoną co najmniej VI. klasą gimnazjalną, 
wyznania chrześciańskiego, znajdzie umie
szczenie jako uczeń aptekarski w 
J a w u . ,rie. Zgłoszenia przyjmuje 
Wład Lachowicz. 2448 2—3

Niniejszam mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną PT. Publioznośd i 
Wysoką Szlachtę podróżującą, ze

Hotel Warszawski we Lwowie
składając* się poprzednio z 40 pokoi znacznie rozszerzyliśmy i zupełnie 
nowo i k< mfort' m urządziliśmy cenę zaś zniżyliśmy tak, iż pok ';e od 
ct. 60, 70, 90 do 3 złr. za dobę wraz z pościelą liczymy.

Restauracja pod własnym zarządem.
Dołożywszy więc wszelkich starań by hotel nasz stanął na równi z 

1 4  zagranicznemi, óśmielamy się poleoid takowy Szanownej P T . Publiczności 
i Wysokiej Szlachcie.

Q  Z głębokim szacunkiem
j  W. Schilling i T„ Strzelczuk.

7%  2570 1—20

Nieprzemakalne płachty,
asfaltowy filc na dachy, 

kamienna tektura na- dachy, 
namioty, płachty na rzepak, 

wory zboic-re Itd-
poleca po tanich cerach fabryczrych 

pi .rwsza ces. król. wył. up.zywii. fabryka 
. PAGLT a  tiomp. 

we Wiedniu, 'Siadł Riemergasse 1.13.
1205 1- ‘

Premiowane n ą . wy 
b ł ,jh światowych:
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeż 1878 

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
! we WIE “NIU I NA PR u rlN U I. 
i AL JCERTf Wg SALONOWE i ^R(L T 

KIE także pianina z fabryk1 inanei lir 
uy eksportowej Gottfr. Crumer, Wilb 

Mayer,» W i dniu . 4 zł. 380, LO, 460, 
zł. >0( , 660, 000 do 660. Fortepiany in 
nycb flrm zł. 280 do 360. P i a n i n o  od 
360 du iSOO zł. 146' 14 ,7
Clł,vier -.Yerschleiłs u. L h - A n  tsf h 
Thierfęh er, Wiedeń VII. BurggasM 71

Dr. Kiesowa
s c  i a  i zawsze s k u t k u ,  j o a

Augsburska

doniosły środek domo- 
- -y prżech cierpieniom 

. żołądka i innym z tego 
•;poehodząoym uciążli- 
1 wościom, jako to: prze

ciw boln głowy, brako- 
■ wi apetytu, omdleniu, 
ajemu trawieniu, za- 

- it, schotunuka 'iwardzeniu, zgadze, 
ftnrozowi cłądko, idbiianiu, hypo- 
kondrii, hemoi^ójdóin. Najlepszy śro
dek prezerwatywjąy ; .przeciw wszelkim 

'chorobom febrycz^m , dysenterji, przy
padłościom cholerycznym Prawdziwa 
wtedy, jeżeli ma^pówyzŁzy znak ochron
ny ;.— detai' wa wszystkich większych 

Aptekach; hurtownie we wszystkich 
^naozniejiizyeh drogeriach i a firmy

J. G KIESÓ^ w'AUGSBURGU
(B°iWarja.)

_ _ _ _ _  tA . 1463 3—20

Ziemstwa Rohitseh s z c z a w a
„Tempelquelle“ i „Styriaquelle“

Doświadczony środek przeciw katarom  żołądkowym. Przyjemny
napój orzeźwiający. Zawsze 
Sauerbrunn, S tyrja.

w świeżem napełnieniu w dyrekcji w

1349a 5 8
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Nowo wynalezione
APARATY do gotowania na spirytusie

o 3 do regulowania płomieniami.
Nader eleganckie z n d z i ,  ozdoba 

każdego itołu, sztuka 3 złr. 80 st. na 
2 litry wody ao zagotowania w 3 mi
nutach. Tak samo przy przyrządzeniu 
każdej potrawy, pieczysty, kawy, her
baty itp. z użyciem spirytusu zale
dwie za 1 cent. Prosty, wcale niebez
pieczny przyrząd parowy uskutecznia

2245 6—?

za pomocą 3 płomieni tę kolosalną si
łę goraca. Dla gospodarstwa, wojsko
wych, lokajów, restauracji i kawiarni,

aptekarzow jesi ten 
a p a r a t  do gotowania 

na spirytusie
z powodu taniości i nadzwyczajnej wy- 
datności niezbędnym. Trzy płomienie palą się bez knot i dymu i nie ro„ ■ 
noszą niemiłej woni. Wielkie aparaty do gotowani na kilka naczyń o 6 pło
mieniach 6 zł.

Wysyłka za nadesłaniem lub pobraniem gotówki u właściciela patentu
J. R. BUXBAUM we Wiedniu, II- Czerningasse 4.

Donośna i central la

Broń wyborowa,
Strzelby myśliwskie 

karabiny salonowe 
pistolety i rewolwery

z patentowanej fabryki
M .  Arendt

w LfitticI (Belgia), 
są po mibrnych cena< h do nabycia we LWOWIE w handlu broni p. D z i 
k o w s k i e g o  przy ul. Karoli Ludwika 1. 1. tudzież u p. F. E h r 1 i c h a.

Tylko t prawdziwa która opatrzona jest znakiem M. A. zwykłej 
broni dobrej-jakości. Bron centralna opatrzona jest pismem gwa mcyjnem 
stemplem A rendt. 1&43 2—12

AKHsŻERKA
M, V. -PLAC STRZELECKI 1. 3 
przyj mttjB panie do siebie przyrzeka- 
jąc in iJ trosirliFY opiekę l osobnem 
pbm ieszkaniem  i'm eb lam i

i r l e t o n j
j'^Jako '.iffdebj- iomuaikaevjny, dokła

dny, przy-.ępny dla "-szystkich i tani, 
-naidt .ą  T e l e f o n y  ;cb*z szersze zasto- 
o^tnie "ietylko w wielkich miastach, 

a’e także i na p owinej , a nawet po 
wsiach w większyon gospodarstwach fa- 

^ęykąoh, hutacji, *oj ln iaęh , miejs ich 
kąpielowyoh u.acyjnych i t. p.

• T  Galicji korzysta już wiele miast z 
rządzeń telefonicznych , w celach poh- 

y ąorpożarnyih, w niektórych zas w e 
. '*sy,ch pająuim jh. kilkanaście stacyj spełni 

LSguląrjue 
Bj^yt ■

aych majątkach, kilkanaście stacyj spełnia 
;ęcularpie i z wielkim dla gospodarstwa 
izytkjęm! funkcję pośredniczącą. 
tl.,jPo^pis"ny, ,  założyciel pierwszej ko- 

rt^uik-pyjnei oieei telefonicznej w Kfi 
■ i  ę Lwowie, poleca swoje usługi

' -ą. E. X  'ła„cieielom dóbr w celu 
lS^ąp»utyajize )a. iastalacyj telefonioznych 

W 4P|hp.psiądłośeiach lub zakładaoh.
jol lenia uprasza »ie adre-

w r i  3511 3 - ?" ^Władysław i)uniu
*■ ji ro-teohrik
L w ó w , ul. 1 rybunal Aa, l j f r  IH  piętro.

F U Z E ^ T t t O  f i i ń .

Ostrzegamy niniejszem przed ciągle mnożącemi się naśladowanian i 
naszyoh wyrooów jako to : Holenderskiej kminkówki, praw
dziwej starej *ytniówki, C u r a g a  o double etc.
a szczególnie przez -najprzód sporządzonego likieru

C ó c n i n - S e c t
rzy. którego takupnie szczególnie uważaó należy czy na flaszce zna^ajje 

się sądownie zaprotokołowana m a r k a  o c h r o n n a .  Ten silny likier 
a n a l i z o w a n y  i o < u s n a v z o n y  p r z e z  p r o f e s o r a  u n i w e r s y t .  
p .  d r .  L n d i .  . „ a ,  d y r e k t o r a  c h e m i c z n e g o  l a b o r a t o r i u m  
w  p a t .  a n a t .  ' " S t y t u c i e  p o  > - s z e c h r ngi s z p i t a l a  w  W 4e- 
( l n i u ,  posiada" śżi Bgólny s n ik, działa orzeźw-iaco i ut wa przy dłuż- 
szem użyciu wszi kie przeszkody trawienia i wszelkie rodzaje osłabienia 

NASZE LIK1EB.Y DOSTĄG MOŻNA we wszystkich większych hąuT 
dlach korzennych, cukierniach i.( kawurniueh monarchii, a mianowicie

We L w o w e : W Cowarzystwie spoujwczem, u pp. Ferd. GroLSa . 
F. W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, J, W a ł n e < O .  T. W ineklera; J 
w Białej u R. Koniga, w Bochni u F. Michnika s jredacł u M. Macha," 
Marbacha i Landaua ■ i M. Bedra, w Buozaizu cukiernia (Oańditorei) Hóflin-^ 
gera, w Czortkowie u S. Kosteckiego, w Drohobyczu F. jabłońskiego 
Narodnej Torbowli, w Gorlicach u S. Muszyńskiego, w G -ybowie u A. Mu
szyńskiego; w Husiatynie u A. Danilewicza; w Ja -aławi. u J.Krasickiego; 
w Jaśle Steinhaus! Syna; w Kołomyi u St. Romanowi sza, W. Skrzyń
skiego; w K r a k o y i e  u J. F. Fischera, Ant. Haweł i. Jana Janigi, W. 
lawornicKiego; w Krośnie u Z. Lazarowicza; w Krzeszowicach u Jana 
Sanaka; w Lisku u Rob. Barańskiego ; w Mielcu u M. Dembiekiego i Syna, 
J. Fintowskiej; w Monasterzyskaeh u Piotra Dogi era; łisku u Bronisła
wa Kaspra; w Nowym Sączi u Dziecotowskiego, K Mieler; wPodhajcaeh 
n Zii „ ;sa  spadkobierców; w Przemyślu u M-Kruga, w Narodnej Torhowli 
cukierni Schabeubecka; w Rawie ruskiej u S. Sattlera; w Rohatynie uFr! 
M aria; w Ropczycach a H. Kossa; w Rzeszowie w Towarzystwie spożyw- 
czem, u E. G- Neugeoaucra ; w Samborze u Bukietyńskiego i Sp.; w Sanoku 
u Benedyk BŁndora; w Sędziszowie u L. W ladeka; w Słobodzie u K, 
Biesiai ckiego; w Stanisławowie u M. Woźniaka; w Staremmieście u F  
Zygmuntowicza ; w Stryju u Lechickiego iKosturkiewicza; w Tarnopolu u A. 
Ciaskowskiej; w Tai Dwie u Tad. Seharffa, H. Sparganapan ego; wTłuma- 
czu u M. Hiibschmanna; w Zaleszczykach u M. Lipińskiego, H. Sanookiego 
wdowy; w Złoczowie u L. Bukowskiego, J. Kordeckiego itd. 1262 18- 36

ą m  Hierdamer Liquertabrlka-Coruraand.it-Gesellschaft. 
iu Mftd1ług b. Więn.

Ja na  Hof fa  piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego

g powodu ugyoM w zakładach leczniczych, jakotee dla cierpiących na 
piersi, płuca, żołądek i toyniszceenie zasługuje na pilną baczność.

F A R B Y  O l E J N l
— gotowe do użytku . szybko s c h n ą c e --------

Farby do malowania dachów
w najlepszym pokoście tarte.

Na>>ep*ze FARBY TARTE w pokoście mineralnym
odpowiadaią różnym celom, nadają farbę i pofysk za jednorazowem pocią

gnięciem wysychają w niewielu godzinach i tańsze są od olejnych.
Farby do fasad

rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów f
P Ę D  Z  Ki SI z najlepiej renomowanych fabryk.

T ek tu ry  dachow e, TER pogazow y i drzew ny, m asa  
tero w a , a s fa lt , cem en t, g ip s .

OLIWY do maszyn i SMAROWIDŁO do osi żelaznych 
P a s y  skórzane do maszyn,

P A S Y  G U M O W E  14 O  M A S Z Y N ,  
Gurty konopne do maszyn.

Y A W A f i V |  LNIANE NAPUSZCZANE PASY  
i l U n U S l .  DO M A S Z Y N  i t. d.

poleoają 2167 3—?

Hiibner i Hanke we Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i specjalne oferty, na żądanie gratis i franko.

J a n  I h n a t o w i c z
magister farmacji i chemik sądowy, właściciel pierwszej 

krajowąj fabryki

cłieni iczno - kosmetycznej
we LW O W IE przy ulicy K o p e r n i k a  1. 3. 

i F I L I I  w K R A K O W I E  S U K I E N N I C E  Nr. 20. 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr 2.

poleca:
P i l f l r  przyjemnie przylega do twarzy nadaje piękną
K U.U.1 } naturalną białość i świeżość. Jest to najczys*’
sza : najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnyoh metali®1’ 
nych przjiAeszek.

Eudełku małe pudru białego 60 c t , całe 1 zł., z łabędzikiem złr. 1.6®- 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudett® 
po 70 ct., większe zł. 1.20, z łabędzikiem zł. 1.60.

f i r i n  f L i n l l f  nu  H Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą* 
¥w U I I C l  I 11 U 1 IV U W  (t«  dziki, pierzchnienie i łuszczenie skórji 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wy- 
delikaca. — Cena 1 złr. ^

MYDŁO KOSMETYCZNE. "
Usuwa piegi, żółto-brunatne plamy i opalenia słoneczne. Cena 60 ot.

Modę lwowską °z5“S ? f i się przyjemnym i dłogotrwałj 
akon złr. 1.50; pół flakonu 80 ot.

W n < | a  I m l n ń c l r n  przednią, — flakon po ct. 15, 26, 50 i złr. t.
ajprzclniejszą (potrójną) flakon p j  et. 241! 

ot. 40, 80, złr. 1.50, 2, 3.5Ó i 5 złr.
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Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i 
czekolada słodowa, które były w użyciu w tutejszym szpi
talu wojskowym, okazały się dobre mi środkami pomocni- 
czemi dla procesu leczniczego, mianowicie ekstrakt słodo- 
wy był pi_jz chorych, cierpiąoych na chroniczną chorobę 
płuc, pożądanym i łubianym, również słodowa czekolada 
zdrowia dla rekonwalescentów i dla osłabionych na tra
wienie po ciężkich chorobaoh orzeźwiającym i nader łu
bianym środkiem pożywnym.

\Ve Wiedniu 13. grudnia 1878.
Dr. h o  e f  f, Dr. P o r i  a s,

starszy lekarz sztabowy. lekarz sztabowy.

W dyetetyce chorych, cierpiących na sucht,.;y, 
lnb inne wyczerpujące choroby spełnia Jana 

piwo zdrowia z ekstraktu s „c - eg swoje zadanie 
zupełnie i r iąga zawsze uajpoźąd isze rezultaty le- 
c senia; rów nież u  osób, k tóri o iery ią  na  niedokrew ność i 
brak apetytu. 3 5 6 4 I U  i — 8

Dr. CULLIMORE, lekarz szpitala londyńskiego.
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Wiedeń. -  „Hotel Mśtropole.1
R ingstrasse, F ranz-Jos^^  O.uai. W ielki hotel p i e r w i z o n ę ^ i

300 pokojów i salonów (cd 1 zł wyżej), wind i osobowa, czytelnia zaopatrzMi 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową14), pyszna werand*! 
piele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, 
bus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobyoie pomie*®*^ 
po zniżonych cenach.

1257 6—40 U. SPEISER, dyrekto
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i .  « l  £ .  K o r t f n g
we Wiednia, U, Dresdenerstrasse,

Faliryla urządzeń io centralnego opalania i wentylacji,
Fabryka motorów gazowych,

F i l j e :  w Hanowerze, Berlinie, Paryżu, Londynie, Mauszestrze, Medyolanie, Bar
celonie, Petersburga, Sztokholmie, — polecają : 

urządzenia do centralnego opalania mieszkań, biur i  fabryk 
według każdego systemu, z pośredmum opalaniem, za pomocą pary. cie
płą i wrzącą wodą, opr< >z tego urządzenia do osuszauia każdego rodzaju towarów. 
Do tego użyv im> zawsze naszych patentowunyoh żebrowych ciał do ogrzewania 
z ukożnemi żobran te wzdają wd: lęczuą i tanią jłaszeyznę ogrzewalną i dogo

dne do ustawienia.
Do ustawienia w nyszaoh Ozien mamy szozególnej konstrukoji patentowane 

ois’ ogrzewalne. Nasze raojonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszczu- 
plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanyoh, wymagają 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone t palowiskiem rnzztowem, 
nie mają prawie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyin.

Prospekty i kosztorysy gratis i ’*anco, możemy również wykazać się kilku
set referenojamn Dalej budujemy :

motory gaz.ire, systemn Kdrting-Kiieckfeld, jedno-oylindro- 
wy, tojąoy motor, każdemu innemu systemowi 00 najmniej równy.

Najtańsza eena, najmniejsze zużycie oleju, i cichy ohód, bez popyohaozy 
zatem bez wszelkiej leperaoji. tV 3 lataoh iko’j  600 sztuk usto .one z najlepszym 
ekntkiem. 1005 3—52

pp. Dębickiego i Synl 
iwlikowskiego.

w MIELCU n pp. Dębickiego i 
i u p. Pawlikows' ’

„ TARNOBRZEGU u 
„ BUCZACZU u p. Mullera,
„ BOCHNI u p. Gałty.

Powyższe wyroby zostały odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dy
plomami uznania.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów we Lwowie: 
w MOŚCISKACH u p. Sohalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nahlika.
„ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego,

Jamrozika i Zacharskiego,
„ JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego,
„ TARNOWIE u p. Kijasa (Reid)
„ B lA LEJ u  p. Wyspiańskiej,
„ GORLICACH u p. Birna,
„ SANOKU u p. Marekiewicza,
„ SOKALU u pp. Aleksiewicza i Ma- 

>«cha,
„ CZORTKOWIE u p. Nessa,
„ BRZEŻANACH u pp. Dursta 

Łobosa.
„ Podwołoczyskach u p. Schneidra.
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego

p. Gizyckiegi

SKALACIE u p. Ptaszyńskiego, 
ZBARAŻU u p. Kruka, 
JEZIERZANACH u p. Krain skief4’ 
HALICZU u p. Ormezowskiego, , 
STANISŁAW > YIE • p. Beille, M* 

cury i Góreckiego,
KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, 

rodnoj torhowli i Stenzla. 
TARNOPO CU u p. JamrugiewieU

„ DROHOBYCZU u p. Aichmiilleri

Do pana Ju l ju sza  S c h a u m a n n a ,
apżekann w Stockerau.

Donoszę pann uprzejmie, że pańska sM żołądkowa sprawia mi nadzWfj,. 
dobry skutek na me cierpienie żołądka, ipraszam zatem pana ponownie o prff^ 
nie mi 10 pudełek za pobraniem pod moim adresem.

Z poważaniem
J a n  M uller vulgo HansbaUSf

w Riemegg pod Murau. ^
Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki w Stockeraflw 

dzież w następujących składach: we Lwowie: u Z. Ruckera, J. Beisera i °  j łgp 
lascha apt.; w Brzeżauach Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczu L. DoDrzynl^(, 
apt., w Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt., Wik. Redyk a p t; w jpo
mysłu J. Maszewski apt.; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz kupiec; w R^pti 
wie J. Schaiter & Comp. drogista; w Stanisławowie A. Beile i Jan jb>"u’ 
w Stryju Leon Gartner apt.; w Tarnopolu F  Jamrógiewicz i Herm. Kahane. 
w Samborze A. Aleksiewicz apt.; w Przemyślanach Em. Baranowski apt., w 
Alfred Blumenthal apt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. monarchii- 

Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem- ,

fie rs io w e  cukierki i sok
SFITZ WEGERIOH (z babki),
wyleczenie^ eierpien. ptucęwych is ł u i a  n a  .  _ _

p i e r s i o w y c h ^ k a s z l u ,  k o k l u s z u ,  c h r y p k i  i  
z u f l e g m i e i i l ł j j a p ł n c n ą f .  Nieosr owana ta roślina, 
którą wyd e natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz
kości, zawiera w sobie do dzisiąj niewyjaśnioną tajeinnioę, 
przyozyniająo się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i ska- 
teezny a temsamem do przywrócenia zdrowi w tych orga
nach. — Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą mieszaninę oukn. i babki, _praszamy 
szczegul-.. uważać na nasz znak ochrom u- 
rzędownie zarejestrowany i  podpis na kartonie 
flaszkach, gayż tylko te są prawdziwe- C e n a  k a r to n ®  30 ct.,

7 0 ,  4 0  i  JÓ  c t .  Wysyłki na prowine-ią za pobraniem

WIKTOR SCHMIDT & Solnie
o; k. uprz. krą; fabrykanci. — Fabryka i wysyłko wy skład ™e W I EL) N X U, 

IV. Alleogaśse 48 (w pobliżu dworoa ko.a południowej.) . - „ L r rp  
Do nabycia we wezystJrioh aptekach, drogeriach i składaoh. Wc Ł W O n tn  

u pp. aptekarzy: Jąkóba Bęizera, Henryka Biumenfeida, Geilhofera, Ed. J  161 5

f l a s z k i

(na"kciei Karola Ludwiga). H' k. Karczewskiego, A  Kochanowskiego, K.
Karola Mikolasoha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J .

eirn. n ii.i »d. K. Bąłłabana, Kanowskiego, dr.
Wewiórskiego, ZjZ.  liuókera, Bklepińskiego, dalej u kupców pp. — . 
rola lay< ra, F . W "róUkowakiego, 1 Mańkowskieg Markiewicza, Narodnoj
'1' -̂k   i* : Ji- i.Włti.-ifinhnwskiflffft W (vrv A PU —TorhowIi i StiWojoieohowskiego. 
ki. , T A R N O PO L U  Fr. Ja  rógiewioz 

cura.

W BRODACL wJapt."ieTera i K. Br. Witosław-
apt. S T A N I S Ł A W O W I E  apt. J. Ma

M A R K -

C H A IP A 6 N E
W A L A  &  C O .
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. E. 'W. 

K r ó l i k o w s k i e  ro  w e  E w o  wie. 1182 40—?

Poręczenie orawdziwoSci
naszych od 35ch lat 

pod względem doskonałości i sku
teczności bardso chlubnie uznanych szczególności1

/ i i * .  Suin de JBoutemarda

>ni*

aromatyczna pasta do zębów
raj powszechniejszy i najpewniej izy środek do konserwowania i czjize*r 

zębó?7 i dziąseł, 17 */, i */. paczk ih po 70 i 86 ot

Hr. Borchardta
a r o m a t y c z n e  m y d ł o  z i o ł o w e

kinajskuteczniejszy środek na tak  niemiłe : „piegi, wyprj} *ki, _ pęoher*y*j 
łnpict i inuo nicozyatości skórne*, tudzież ua „krachą, uachą i żółtą 

zarazem dosko ale .mydto toaletowe*. Zapieczętowana paczka 42 c ^
D r .  B ó r i n g n i e r a  -Olejek “ * włosy z korzeni ziół“ dla w*®0®****1* 

” ^"kouserwowauia wł< iiw na brodzie i głowie, fUszka 1 ***• ,
P r n f e a n r a  d r .  Ł l n d e s z  „Roślinna pomada laB. j-.i* poono** B  ——— ——  — ^  r . i II

łysk i gibkosc włoiów i nadaje się zarazem do utrzymani p w 4* 
we włosaeh, w oryginalnyoh sztukach po 60 o t 

B a l s a m i c z n e  mydło oliw ne odznacz 4  swem ożywiając*
i miękkość oery, w

kach po 35 ct
Dr. Bóringniera „Aromatyczny * 7 ci48 koronny* jako wyborna n Ą  >

perfumowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w ot1*j 
1 złr. 26 ot. 1 75 ot.

, pomada ziełowa* dla wzmocnienia i ożywieni* 
w zap‘eczętowanych i w szkle stemplowanych

D r.
flaszkach po 
H a r t n n g a
stu włosow,
po 86 ot.

H r .  Hartu i » a  „Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i ńP1®"
sienią wio7ów, w zapieczęt. i w szkle stemplowanych ełoiLach po 86
l t r a c l  Leder „Baliamiozue mydło z olejku orzechó’ ziemnych*

25 ct., 4 sztoki w ielnei paczce 80 et. Poleca sie sezef1
bliwie u koWF

po 20 01., 4 Bztaki w jednej paczce 80 et. 
na chropawą i popękauą skórę i delikatną cerę, 
1 dzieci.

1T m  J c d y u l e  s p r z e d a j ą  po powyższych cenach oryginalnych
LWOWIE w aptekach Z. Ruoauru, J. oiser , t .  Mikolasoha, J . Ple ** 
Wewiórski; w Białej w aptece E. Kelera, w Brodach n aptekarza MakOLj 
liana Redera, w Brzeianach u B. Fadenheohta, w Ctamiowcach O 
Schnircha, w Czortkowie a aptekarza L. Nosia a p t ,  w Drohobyczu 
tor Raszka a p t ;  w Grybowie a A. Muszyńskiego, w Jarosławiu ^ 4* 
Wiktor v. Rohm*, w Kołomyj* a K L iena i w a p t  E. Stenoel; w^n<r 
kowie W. Redyka, Fr. dobierajskiego i K. Wiszniewskiego aptek*r*]L|r» 

_ '  * w Mikuiihcach apt. Maroelego Sóbo**̂ 4
Gumińskiego; w Nowymtargu K. "

Sohniroha, w BtfLSt 
1 Sp., w aamoorze api. j o z . meksiewioza; w B&r-t. 

Sokali ip t Wysoctańakiego; w Stanisławowie *  
Jana Macury, A. Beilla. i Albina_Amirowicza; w Tarnopolu n Fr.

Lisku  apt. F. Moszczeńskiei
wiozą w Myślenicach apt. W., mu——— -o-, ■■-----
Przemysłu E. 1 whaisidegc w Hodowcach apt. Ign. Sohniroha, w 
wie n Ign. Schaittera i 3p., w Samborce ap ,. Józ. Aleksie wiozą; w 
u J . Dampniaka, w SokaM ip t WTsoozańakiegoj w Stanisławowie

toina Amirowieza: w Tarnopolu n Fr. 
giewicza, a p i; w Tarnowie H. Wierzyoki

Ostrzeżenie! Przed nasudowaniami d r .  L o r e k a r ś t a  
ziołowego* i d r .  S u i n  d  S o n te m m

•ty do zębów* ostrzegamy niniejszem Szanownyoh kupujących usiWfr"

Raymond & Oo. w  Ferlini^ 1
ć. k, wlaśoioiele przy^Aejćw. *

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni .Gazety Narodowej"— ul. Kopernika 1. ^


